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Moin: progl'am_em je~t zm.ni<J~s~enie Jajdactw 
l utorowame arogr uczc1wosc1. Wyborcy I 

Czekam, a zapewniam wszystkicb, źe się nie zmienię 

7 rzeba prze1ść, ponad partyjne interesy, dać 

oddecb Państwu. 

Są to stawa MARSZAtKA PTŁSUDSJ\1EQO. 

do wie~kiego • rozwoJu 

Marszałek żąda od Was, 

abyście dopomogli Mu 
Polski i do odrodzenia Narodu! 

to • • mozec1e głosując w dniu 4 i 11 marca· na listę M 

. 
I P0M.ÓC WIELKIEMU BUDOWNICZEMU OJCZYZNY W JEGO. ZBOŻNEM DZIELE 

f n od s "OJ n li ę 
'. 

gdyz tylko na tej liście figurują ludzie, którzy radykalnie uzńrow ią to, co dotąd było chore 
• • • 

A więc już jutro, w niedzielę, powszechny 
obowiązek obywatelski powoła nas do urny 
wyborczej. 

Dopóki od dnia wyborów dzieliły nas ty­
godnie, mogło się zdawać, że całe mnóstwo 
sprzecznych i żrących się między sobą pańyj 
ubiega się o nasze głosy. 

Ale oto stajemy w przededniu wielkiej de­
cyzji, u progu wyborów, i - obraz walki u­
legł zasadniczej zmianie. 

Dziś widać, że staje przed nami nie trzy­
dzieści kilka różnych list, nie trzydzieści róż. 
nycli pytań, ale jedno tylko pytanie, na któ­
re Polska dać musi jedną, walną rozstrzyga­
jącą · odpowiedź: 

- Za Marsżałkiem Piłsudskim 1 Czy prze­
ciw Niemu?· 

- Za Jedynką? Czy· przeciw Jedynce? 
Lista Marszałka Piłsudskiego - Lista Je­

dyn.id - to wyciągnięta ku braciom dłoń 
Wielkiego Człowieka, dłoń niosąca wszyst­
kim zgodę, wolność, pokój i bezpieczeńst-wo, 
te naczelne warunki wszelkiej owocnej pra­
cy, wszelkiego dorobku, dobrobytu, oświaty 
i kultury. 

Kto zaś głosuje przeciw Jedynce, choćby 
tysiąc razy bił się w piersi, że jest katolikiem 
i patrjotą, ten, odtrącając braterską i ojcow­
ską dłoń Marszałka Piłsudskiego, kopie prze­
paść między Nim a społeczeństwem! 

Pneciwnicy ,1Jedynki" naród wydają na 
hp waśni partyjnych, rozterek, wstrząśnień 
i "wanturnictwa! 

Z AMIENNA ODEZWA 
profesorów wyższych uczelni m. Lwową, 

Deklaracja popiera listę Nr. 1 
LWóW, 2.3 (AW). Profesorowie wyż­

szych uczelni Lwowa wydali odezwę, w któ­
rej podkreślają, że na kresach obowiązkiem 

polskiej ludności jest skupianie się przy rzą­
dzie. Deklaracja popiera listę Nr. 1. 

Tr~eźwy głos b. posła Z. L. N. 
Wzywa do gł oso wania na listę M 1 

KRAKóW, 2.3 (A W). „Ilustrowany Ku- Dobija zakończył swą odezwę wezwa-
rjer Codzienny" donosi, iż b. poseł na sejm niem, aby wyborcy okr~gu Biała zjednoczyli 
Dobija (Z. L. N.) zwrócił s!ę z odezwą do swo się i dali Marszałkowi Piłsudskiemu takich 
ich b. wyborców okręgu Biała z odezwą, w I posłów, którym leży na sercu jedynie dobro 
której wskazuje na zgubne skutki walk par- Ojczyzny, a nie dobro partji. 
tyjnych rozwielmożnionych w Polsce od cza­
su ostatniego sejmu. ----„ 

kobiet w R . '' ,, esurs1e Wielki • wiec 
W dniu wczorajszyµi odbył się zwołany 

z inicjatywy „Resursy" Rzemieślniczej wielki 
wiec kobiet. 

Wiec zagaił w imieniu Zarządu „Resursy" 
redaktor naczelny „Hasła ł.ódzkiego" p. Sta­
nisław Targowski, który podkreślił moment 

:saągjl• 

obecnie przez nas przeżywany. Następnie 
-Wygłoszono c~ły szereg referatów, wśród 
~tórych wyróżnić należy referat przedstawi~ 
ciela Rady Zjednoczenia Stanu średniego p. 
Kowalskiego i' p. Płeifrówny. 

· Szczegóły w numerze jutrzejszym. 

s 1928 r. • 
I · Państwowy Zakład Zdrojowy zienf Kieleckiej 

S2zony ietnle od 1 maja do 31 patdziernlka. 

ZEBRANIA W DZIELNICACH WYBOR· 
C~:tCH BEZP. BLOKO WSPóLPRACY 

Z RZĄDEM. 

Dziś, w sobotę, o godz. 6 minut 30 wie.o 
czorem odbędą się zebrania informacyjne dla 
mężów zaufania i cz1onków obsad agitacyj-
nych przy obwodach głosowania. · 

Zebrania te odbędą się w lokalach dziel­
nic wyborczych przy ul. Piotr.iiowskiej 82, 
przy ul. Piotrkowskiej 91, przy ul. Głównej 
Nr. 31, przy ul. Kątnej 2, przy ul. Odyńca 22, 
przy ul. W rześnieńskiej 4, przy ul. Non.iciń­
sKiej 91, przy ul. FranciszKańs.ińej sa, przy 
ul. ZgiersA.iej 103-105 i Prez. Narutowicza 45. 

Na zebrania te stawią się, zależnie od 
miejsca zamieszkania lub (w razie otrzyma­
nia takowych) według adresów podanycn na 
wezwaniach wszyscy ci członkowie organiza­
cji zawodowych i polhycznych, które zgłosi­
ły akces do Bloku, a którzy wezmą udział w 
akcji wyborczej w dniu 4 marca bądź to jako 
mężowie zaufania, bądź jako dziesiętnicy, 
bądź jako członkowie obsady obwodów. 

KOMUNIKAT. 

W niedzielę, dnia 4 marca r. b. o godzinie 
9 rano przy ul. Piotrkowskiej 82 odbędzie się 
Nadzwyczajne Zebranie Członków Ogólnegó 
Związku Podoficerów Rezerwy Rzeczypospo­
litej Polskiej. 

Stawiennictwo wszystkich członków 
Związku obowiązkowe. 

• 
I 

Kąpiele siarczano • słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie elektrycznością• 
leczenie światłem, k 'I Piele słoneczne. przyjeżdża wkrótce do Łodzi 

Dojazd: Ostatnia stacja kolejowa Kielce. Zaznacza sic;, że Dyrekcja Zakładu uruchamia 
we własnym zarządzie autobusy, kursujące w czasie sezonu pomic;dzy Kielcami i zakładem 
zdrojowym wyłącznie dt11 wygody kuracjuszów, 
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i wystąpi w „CZARACH" 
116 
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roku. 

Przystępując do obecnej akcji wyborczej 
do Sei1.rn i ~enatu, mamy na względzie nie­
zwyk1e doniosły moment w l11S~o, J; ·- u:o::l.z,)­
nego Pai1stwa Polskiego i konieczność ze 
strony społeczeństwa miasta Łodzi, tego o­
środka pracy twórczej, zadokumentowania 
swojego stanowiska w dąźeniu do utrwalenia 
praworząLności, spraw~e<l1iwości i uczciwo­
ści, jako podstawowych czynniKów w pracy 
państwowe], usta·wodawczei i społecznej. 

l{ząd Wielkiego Budowniczego \1 skrze­
.szone1 Polski Marszałka Józefa Piłsudskiego 
aowiódł w ciągu dwudziestu dwuch miesięcy 
swo1e1 działa1nosci, że jest własnie takim p1er 
wszym l\.Ządem Polskim, który daje naiwię­
cei gwaranci1, że założeniem jego działalno­
ści jest zasada: 
„Szczęśde Ojczyzny najwyższem prawem!" 

stwa powinny być tak zagwarantowane kon­
sl) tucyjn.1:: iżby w Uclrodzone; Rzeczypospo­
litej Polskiej nie mogły się nigdy powtórzyć 
błędy przeszłości. 

Wierzymy, że powyższe postulaty i żąda­
nia naszego społeczeiistwa może zrealizować 
tylko taki rząd, który stoi ponad partjami i 
nie ulega wpływom z tej, czy tamtej strony, 
lecz kieruje się zasadą dobra społecznego 
wszystkich obywat~li, żądając jedynie od 
nich lojalności i poszanowaPia dla Prawa i 
Władzy- oraz inicjatywy i twórczej współ­
pr.acy. 

E'~ ,.;.•· 

I 

Uw
1

ażamy, że właśnie takim rządem jest 
bez wątpienia Rząd .Marszałka Piłsudskiego, 
któtŃ przez trzydzieści pięć lat swojej pracy 
ofia'rnej dla Polski dowiódł, że jest Wielkim 
D~mokratą i żąda udziału w pracy państwo­
wo-twórczej szerokiego ogółu obywateli, jest 
wielkim pracownłkiem społecznym i żąda od 

, rodaków wielkości duszy polskiej, jest wiel­
kim twórcą i żąda od społeczeństwa oddania 
wszystkich sił fizycznych, matcrj~dnych i mo­
ralnych na rzecz budovv-y Wfo!kiej, świetlanej 
i l\focarstwo'Nej Polski. 

Stanis!aw Targowski. 

„ 
Nader korzystne szanse 
wygran· a wlelk=ch sum 
w;ykazuje obecna Loterja Państwowa 
w ostatniej swej (V e;) klasie; suma tej 
jednej klasy wynosi przeszło 17 miljonów 
złotych; przyczem można wygrać na 
jeden numer 650.000 złotych. 

Prócz tego są liczne wygrane po 
400.000 zł., 250.000 zł., 100.COO zł., 
50.000 zł. i t. d. Co drugi los wygrywa. 

Cicgnienia rozpoczynają si«; 8 marca 
b. r. i trwają do 18 kwietnia b. r. 

N1ew1elKi zapas losów jest do na-
bycia u kolektorów. 93 

Stoiąc na stanowisku harmonijnej współ­
pracy m1ędzy warstwami społecznemi, rów­
nouprawnienia obywatelskiego, poszanowa­
nia tradycji, rodziny i praw Kościoła Rzym­
sko-Katolickiego tudzież innych wyznań reli­
gijnych, a dalej, uznając prywatną własność 
jako przyrodzoną cechę wszystkich poczynań 
człowieka i jego udziału w walce o byt, żą­
damy: 

\\7 arsza wa- zyskała pożyczkę amerykańską w sumie 10 milj. dol. 

należytej ochrony warszl.atów pracy, 
zabezpieczenia swobody pracy, 
utrzymania nr>.dal ośmiogodzinnego dnia 

pracy, 
zabezpieczenia społecznego dla inwalidów 

pracy i starców, 
oc~uony praw kobiet i mało'~tnich pracu­

iącvc.1, 
zabezpieczenia ~połecznego dla hiteligen­

cji practrjącej, 
naprawy str.s:mków w sz:rolnictwie w kie­

runku ujednostajnieria oraz rozfzerzenia ak­
cji w dziedzinie pozaszkolnej, jako też i roz­
budowy sieci szkół powszechnych, średnich 
t w szczególności zawodowych, 

energiczniejszej akcji rozbudowy miast ze 
specjalnem uwzględnieniem potrzeb rzesz pra 
cujących, 

wreszcie poparcia akcji na rzecz konsoli­
dacji mieszczaństwa i wydatnej pomocy <!la 
rzemiosła w walce z niezdrową konkurencją 
i zalewem wyrobów zagranicznych, 

oraz równomierne rozłożenie podatków i 
świadczeń na rzecz Państwa, co szczególniej 
ma ważne znaczeni4! dla sfer kupieckich. 

WARSZAWA, 2.3 (Tel, wł. Hasła ł.ódz- I Po obliczelliu kosztów emisji i sprzedaży I 
!dego). Uchwalona prze Magistrat i zaaAcep- miasto otrzyma faktycznie po 82,5 za 100. W I 
towana przez ~rnmisję fimmsowo-budżetową ten sposób do kasy mie}s2dej wpłynie na czy­
Rady Mie;skiej pożyczka zagraniczna dla sto 8.250,000 dolaróvi, czy:ii 72.682,000 zło­
Warszawy, opiewa nominalnie na 10 miljo- tych. 
nów dolarów. Nominalne oprocentowanie pożyczki wy• 

Kurs emisyjny, po którym banki amery- nosi 7 od sta rocznie, fakytcznie jednak do­
kaiiskie sprzedawać będą swym klijentom sięgnie ono 8 i pół, a razem z amortyzacją 
obligacje warsz&wskie, określono na 89 za około 10 procentów. 
100, Rocznie zatem z tytułu procentu i amor-

P dwjfżka płac urzędniczych 
Zostanie narazie zachowany 15-to proc. dodatek który ma 

być jeszcze powiększony 
WARSZAWA, 2. 3. (Tel. wł. „Hasła 

Łódzkiego''). Wiceminister skarbu p. Grodyń 
ski oświadczył delegacji urzędników państwo 
wych, iż ostateczne uregulowanie płac urzę­
dniczych nastąpi niewcześniej, jak z począt­
łdem jesieni r. b. 

pobory urzędnicze zachowają płacony w 
pierwsiym kwartale b. r. 15 procentowy do~ 
da~:.:ŁL 

Ponadto brana jest w rachubę możliwość 
pcw1ększer.1a tego dodatku o dalsze 5-10 
procent. Sprawa ta będzie rozstrzygmęta o­
statecznie pomiędzy 12 a 16 marca. -

rzeciwpolska polityka 

tyzacji tej pożyczki miasto będzie płaciło 
7.200.000 złotych. 

Miasto zastrzegło sobie wcześniejszy wy­
kup obligacyj po kursie w pierwszych latach 
102- do 105 za 100. 

Drugim warumdem pożyczki jest jej za • . 
bezpieczenie, Gwarantem stolicy będzie : 
Rząd, który, w razie potrzeby, będzie zatrzy. 
mywał do dyspozycji wierzycieli miejsk 
część podatku dochodowego i majątkowego. 

Część pożyczonej sumy banki podejmujłł 
się wpłacić miastu natychmiast po zatwier• 
dzeniu pożyczki przez Radę Miejską i wła· 
dzę nadzorczą, t. i. jeszcze w tym miesiącu 
tak, aby wykonanie tegorocznego budżetu 
inwestycyjnego mogło się rozpocząć z dniem 
1 kwietnia. 

Reszta sumy ma być wpłacona po uko6-
czonej sprzedaży obligacyj na rynku ainery-1 

kańskim. ' 
WARSZAW A, 2.3 (PAT). Wczoraj w po. 

ludnie prezydjum miasta Warszawy podpisa.' 
ło umowę z grupą banków amerykańskich w 
sprawie emisji obligacji m. st. Warszawy na 
10 miljonów dolarów. 

zgubą dla Niemców Ponadto uważamy, że nadszedł już naj­
wyższy czas, aby została odpowiednio odgra­
niczona władza ustawodawcza od władzy wy­
konawczej, przyczem władza wykonawcza 
na!f!życi~ wzmocriona i uniezałężniona od 
woływów ubocznych z tej czy tamtej strony; 
władza, autorytet i stanowi~ko "Jlowy Pań-

Ostateczne ustalęnie płac uzależnione jest 
od uchwalenia przez Sejm powiększenia nie­
których podatków, głównie grunto.Jego 

1 
oraz 1 

dochodoweg<J od drobnych rolników (posia­
dających poniżej 15 he;,ctarów g'!':tntu}. Pod­
wyżka ta da rocwJe około 200 miljonów zło­
tych, co zupełnie wystarczy. 

Tymczasem zaś departament budżetowy 
q:.ncowu;e proiekt tymczasowej podwyż:.d 
plac urzędniczych na OKres od· 1 kwietnia do 
1 lipca. Zadecydowano już, że w okresie tym 

Groźne słowa oskarżenia demokratycznego posła w Reichstagu 

Mpt e:m 

o zawarcie . ścisłych str,"I. unkótlJ handlowych 
międzv Polską a Pers, ą 

BERLIN, 2. 3. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie­
go"). Na posiedzeniu parlamentu Rzeszy de­
mokra:tyczny poseł Dietrich oświadczył się 
przeciw.w popieraniu agrarjuszy memieckich 
i wydatkowania na te cele olbrzymich sum. 
Pomoc okazywaną dotychczas rolnictwu nie­
mieckiemu, mówca uważa za nieodpowiednią, 

I 
albowiem najsprytniejsi dostają wielkie su­
my, podczas gdy inni me otrzymują nic. Die­
tLch radzi raczej obniżyć podatki. Przyjazd ministra spraw zegramcznych Persji do Warszawy 

Następnie przeszedł mówca do polityki 
kolonizacy1nej na terenach gramczących z 
Polską i podkreślił, że Niemcy walczą o bar­
dzo poważne stawki na wschodzie Europy. 

WARSZAWA, 2. 3. (PAT). O godz. 18 m. 
30 przybył do Warszawy pociągiem moskiew 
skim minister spraw zapran;c:myc:,1 Persji 
Ali Goli Chan Ansari z małżonką i attache 
handl. ambasady perskiej w Moskwie Wahab 
Zada. 

Na dworcu w imieniu rządu powitał gości 
p. min. Staniewicz w otoczeniu urzędniltów 
M. S. Z. oraz przedstawiciele poselstwa per­
s:dego. W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Prezydjum Rady Ministrów konferencja w ... 

Wybuch \V kopalni 
Pod masą gorącego oooiolu znaleźli 

śmierć meszczęśni górmcv 

BERLIN, 2. 3. (Tel wł. Hasła Łódzkiego). 
Na kopalni Windahlsbank pod Dortmundem 
nastąpiła wczoraj eksplozja gazu, wskutek 
czego zawaliło się rusztowanie pod maszyną 
do bagrowania. 

sprawach handlowych polsko - perskich z u­
działem gościa oraz wicemin. przem. i handlu 
p. Doleżała. 

„ 

NOWE PA STWO w EURO .IE 
Islandja odłącza się od Danji 

KOPENHAGA, 2. 3. (Tel. wł. „Hasła 
Łódz!i:iego"). Rada stanu Islandji jednomyśl­
nie postanowiła wypowiedzieć traktat unji 
personalnej, łączący Islandję z Danją. 

rzychwycono 

lslandja ma zamiar ogłosić zupełną nieza 
leżność i samodzielność państwową, przyjmu 
jąc ustrój republikański. 

trzech zpiegów 
na granicy 

Przedzierali się do Polski na skutek rozkazu G. P. U. 
szpi~gowską na rzecz Rosji Sowieckiej oraz 
akcję propagandową wśród ludności na rzecz 
Hromady. 

Polityka kolonizacyjna - mówił - jest oho„ 
sieczną bronią Jeżeli się nie uda osiedlić gę­
sto rolników z zachodu i południa Niemiec na 
terenach graniczących z Polską, to cały 
wschód niemiecki prędzej czy później przepa 
dnie i zostanie przez Polskę. wchłonięty . 

W dalszej dyskusji komuniści postawili 
wnicse!t o wyrażenie votum nieufności mini­
strowi aprowizacji Schiellemu. Wniosek t~ 
jednak został odrzucony. 

Minister Zalewski 
wyiechał do Genewy 

WARSZAWA, 2. 3. (PAT}. Dziś o godz. 
19 m. 20 pociągiem wiedeńskim odjechał do 
Genewy Min. Spr. Zagr. p. August Zaleski VI 
towarzystwie członków delegacji polskiej, na 
czeln. wydziału wschodniego p. T. Hołówki. 
nacz. wydz. ustrojów międzynar. Tarnowskie 
go, szefa gabinetu p. Szumlakowskiego oraz 

I sekr. os<Jbistego p. Zawiszy. . 
Odjeżdżającego żegnali przedstawiciele 

korpusu dyplomatycznego, posłowie Rzpl., 
Patek, Szembek i Okęcki, grono urzędnikóW:: 
M. S. W., Szef kancelarji cyw. Prez Rzpl. p.

1 

Dzięciołowski, przedstawic. Min. Spr. Wojsk. 
Komis. Rządu p. Jaroszewicz oraz wiele o­
sób ze świata politycznego i prasy. 

Kilku robotników zasypanych jest gorą­
cym popiołem. Trzech z nich ocalono, pozo­
stałych nie uda się prawdopodobme urato­
wać. 

WILNO, 2. 3. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie­
go"). Onegdaj w rejonie strażni-cy Ziabki, na­
przeciwko Lepla, żołnierze K. O. P. zatrzy­
mali na granicy trzech osobników, którzy 
przyprowadzeru do strażnicy zeznali, że zo­
stali wysłani do Polski przez G. P. U., by pro 
wadzić na terenie pogranicza polskiego akcję 

Nowa zbrodnia Ku- lux- łanu 

I. Zgodne współżycie wyznań i 
dzisiejszej pracy państwowej. 

• W*'"E'BW* 

narodowości -

Parowiec rozbity rzez kor arzy 
Okręt ang1elskL uratował załog·ę 

LONDYN, 2. 3. (Tel. wł. ,,Hasła Łódzkie- j \:ali cały statek, zniszczyli urządzen:a stero­
go"). Admiralicja angielska donosi urzędo- \. e, poc:tem zbiegli. 
wo, że japoński parowiec KinJ,ema'ru zo&Lał I OL·ręt został rzucony na brzeg i rozbity. 
na.padnięty przez korsarzy, którzy obrabo- Zafogę uratował statelr a.,gielski „M.agandia" 

Podz1uraw1ono go kulami a potem roztrzaskano czaszkę 
NEW JORK, 2.3 (Tel. wł. Hasła Łódzkie­

go). W Rockville, mieście położonem w a­
merykańskim stanie Connectku, wtargnęła 
zbrojna zgraja Ku-Klux-Klanistów do miesz­
kania mulata Clarenca Kelleme'a. 

Napadu dokonano w nocy. 
Nieszczęśliwego człowieka wywleczono 

na podwórze i pGdziurawiono go literalnie 
kulawi, a w końcu roztrzaskano mu czaszkę. 

Egzekucja trwała około pół godziny. 

Przyczyną tego barbarzyńskiego napadu 
był następujący wypadek: 

Clarence Kelleme zakochał się w białej 
dziewczynie i zyskał jej wzajemność. 

Gdy do'wiedzieli się o tern Ku-Klux-Kla. 
niści zagrozili mu śmiercią, jeśliby się ważył 
ożenić ze swą uko<::haną. 

W dwa dni po ślubie padł Kelleme z rę~ 
fanatycznych terorystów. 

W alka klasowa must ustąpić harmonji społecznej! 
NMWF 



ster~ ~;:~~;rcze 1 Konanie Sowietów w 
W związku zo zbliżającym się dniem wy­

borów, przedstawiciel gazety warszawskiej 
„Dzień. Polski" zwTócił się do jednego z naj­
wybitniejszych przedstawicieli polskich sfer 
gospodarczych, b. min. p. H. Gliwica z proś· 
bą o informacje w sprawie stanowh,ka sfer 
gospodarczych wobec wyborów. 

P. min. Gliwic oświadczvł co następuje: 
S~cry gospodarcze, repre~entowane przez 

największe związki i organizacje, opowie­
działy się w obecnej kampanji wyborczej je­
dnogłośnie za listą Nr. 1. Fakt ten posiada 
niezmiernie doniosłą wagę, albowiem za ści­
sł~ współpracą z Rządem Marszałka Piłsud­
skiego opowiedziały się te sfery i ugrupowa· 
ni.a, które możnaby posądzić o wszystko, tyl­
ko nie o brak rozwagi i ostrożności. Przyczy 
ny tej decyzji powziętej bez żadnych zastrze 
żeii, szukać należy w rozwoju wypad'ków, ja­
kich jesreśmy świadkami w przeciągu ostat­
nich dwuch lat. Podstawową i nieodzowną 
rzeczą dla planowego rozwoju gospodarcze· 
go jest pewność dnia · jutrzejszego. Niepodo­
bna budować bardzo skomplikowanego gma­
chu życia ekonomicznego na błocie, mocza­
rach i trzęsawiskach. Wszystkim wiadomo, 
iż sytuacja nasza przed przewrotem majo· 
·wym w roku 1926, pewności co do jutra zu­
pełnie nam nie dawała. Nie można było my­
deć o rozbudowie życia ekonomicznego w at­
mosferze kompletnego braku zaufania wew­
nątrz kraju, na gruncie chwiejnej i niezrów­
noważonej waluty, a wreszcie · w środowisku 
toczonym przez gangrenę partyjnictwa, gdzie 
~amiast odpowiedzialnego gospodarza rzą · 
dziło szereg partyj i frakcyj. 

Podniesienie na odpowiedni poziom życia 
gospodarczego w Polsce we wszelkich 1ego 
przejawach uwarunkowane jest ciągłym do­
pływem z zewnątrz kapitałów, których Pol­
ska me posiada. Przy panujących wówczas 
wewnątrz kraju stosunkach i kryzysu zaufa­
nia, przy walucie. która lada dz1eń groziła 
nowem katastrofalnem ·załamaniem się, nie 
podnobna było marzyć o ściągnięciu do kra­
ju zagranicznego kapitału na możliwych do 
przyjęcia warunkach. Bezrobocie doszło do 
horendalnych rozmarów. Rolnik nie miał żad 
nej możności zbytu swych produktów, pozba­
wionemu środków mieszkańcowi miast i osad 
fabrycznych, i sam musiał sp-ożycie swe ogra 
niczyć do minimum. 

Pierwszy kwartał 1926 roku stanowi pod 
względem gospodarczym jedną z najczarniej 
szych kart w historji niepodległej Polski. 

Przewrót majowy, który dał nam rząd o 
:upełnie okreslonych, jasnych poglądach i 
wyraźnych celach, dalekich od wszell{iego par 
tyjnictwa przezwyciężył też kryzys zaufania. 
Czynnikiem, który w pierwszym rzędzie pod­
niósł zaufanie, stał się rząd, który wyraźnie 

Wysiłki Sowietów w celu w12budzenia w 
Indjach silnego i aktywnego ruchu nacjonali­
stycznego, któryby zmusił Anglików do wy­
stąpienia orężnego, widoczne są i znane ni~ 
od dzisiaj. Obecne wypadki nad granicą In-. 
dji od strony Afganistanu, gdzie wybuchło 
powstanie mezależnych plemion afganistań­
skich, ściąga znowu uwagę całego świata, a 
W. Brytanii w pierwszym rzędzie na propa-. 
gandę sQwiecką antybrytyjską, która przyczy 
niła się niewątpliwie do wybuchu powstania 
afganów. 

Już w roku zeszłym, kongres narodowy 
hinduski, który się odbył 26 grudnia w Ma­
drasie, przykuł uwagę Rosji i pociągnął za so 
bą całą laiwinę artykułów w prasie sowieckiej 
w Rosji samej i w Turkiestanie. Prasa sowiec 
ka dopatrywała się już wtedy w obradach i 
uchwałach Kongresu Madraskiego wyraźnej 
tendencji antiangielskiej i widziała w nich za 
powiedź czynnego wystąpienia nacjon.ali:stów 
hinduskich przecirw władzom brytyjskim. Oto 
co pisał organ sowiecki, wychodzący w Tasz· 
kencie: 

„Narodowy ruch rewolucyjny· w lndjach 
nie zagasł, jakby się zdawało obserwatorom 
powierzchownym. Ind je domagają się · kate­
gorycznie przyznania im niepodległości. Nie 
ulega kwestji, że osiągnięcie tego celu, mu­
siałoby zadać cios imperjalizmowi brytyjskie 
mu. To też dlatego właśnie imperjaliści an­
gielsc;y nie mogą wypełnić nawet setnej czę-

ści tych obietnic, którerni · szafowali w In­
dj.ach, cl~cąc chwi'lowo przynajmniej u~ago­
dzić . nacjonalistów. 

Indje są zbyt ważną odskocz.nią i pod­
stawą ekonomiczną dla kaipitalizmu an­
gielskiego, aby mógł się on wyrzec ich 
dobrowolnie. z.a:esztą lndje są również niesły­
chanie· ważną bazą strategfozną dla Anglji na 
da.Jekim Wschodzie". · 

Jak widać ż tego rząd sowiecka. upatruje 
w nacjonalistycznym ruchu hinduskim dosko­
nałe narzędzie swej walki przeciw Anglji. 
Aczkolwiek nacjonaliści hinduscy dążą do 
celów, które z bolszewizmem nie mają wiele 
wspólnego, przecież rząd sowiecki nie waha 
się udzielać im pomocy w myśl swej zasady, 
iż wszystkie środki są dobre, które prowadzą 
do celu. Ubocznie zresztą, acz nie jawnię, pro 
paganda sowiecka działa także w Indjach na 
rzeoz haseł i celów ściślej już bolszewickich. 
Moskiewska „Prawda" tak oto wyraża się o 
akcji, którą należy prowadzić w Indjach: 

"Zadaniem młodej partji komunistycznej 
w Indjach i niedojrzaleg'O jeszcze do akcji sa 
modzielnej a szerszej proletarjatu hinduskie 
go, jest organizowanie mchu robotniczego i 
skierowanie go ku celom ściśle komunistycz­
nym. Ale dodaje tuż teraz „Prawda", nie zna 
czy to, aby komuniści i proletarjat Indji mieli 
działać zdała i na uboczu od ruchu nacj anali 
stycznego i od burżuazji hinduskiej. Przeci-

Wewnętr;.:;ny spokój zapanuje w państwie wówcHs, gdy dokona się 
uracjonalizowanie wszelkich stosunltów .i sprawiedliwe rozwiązanie spraw 
narodowościowych, wyznaniowych i społecznych. 
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rczgraniczył sferę ustawodawczą od Zjakresu 
władzy wykonawcz~J i dał gwarancję ładu, 
porządku i bezwzględnej uczciwości. 

Rezultaty 20-miesięcznej działalności Rzą 
du Marszałka Piłsudskiego w dziedzinie nas. 
interesującej, t. j. w zakresie życia gospodar· _ 
czego są zupełnie wyraźne. Stabilizacja zło­
tego stała się faktem dokonanym. Bank 
Polski pcs1adł obecnie ilość w·alut przekracza 
jącą najśmielsze marzenia, bezrobotie zmrtiej 
sza się z dnia na dzień, warsztaty przemysło­
we posiadają potrzebną ilość zamówień, zbyt 
produkcji rolnej jest całkowide zapewnioąy, 
wkłady we wszystkich mstytucjach oszczę­
dnościowych z Pocztową Kasą Oszczędności 
na czele rosną z dnia na dzień, zwię.u.szyły 
się również wybitnie wkłady we wszystskich 
bankach. 

Trwający od szeregu miesięcy ujemny bi· 
lans handlowy jest wynikiem stabilizacji wa-

I.uty. i otwierania coraz to nowych kredytów, 
pozwalających nam na wwóz wszelkich po­
trz;ebnych instalacyj fabrycznych oraz surow­
ców, których kraj nie posiada. Ujemność bi­
lansu handlowego trwać winna jeszcze sze­
reg miesięcy i ona właśnie jest jednym z do­
wodów uzdrowienia organizmu gospodarcze­
go Państwa. Ujemność ta zrównoważyć się 
'1vinna do.pływem coraz to nowych kapitałów 
·i kredytów. W końcu p. min. Gliwic oświad­
czył, iż sfery gospodarcze spodziewają się 
uzyskać 10-12 miejsc w Izbach. Oto pro­
gram z jakim sfery gospodarcze wchodzą do 
dał ustawodawczych: 

1) wzmocnienie władzy Prezydenta, 
2) dążenie do produkcyjności gospodar­

czej, 
3) ugruntowanie mocarstwowego położe­

nia Polski. 

wnie winni oni brać ·jaknajżywszy udział w 
tym ruchu. Nie znaczy to również, aiby komu­
niści nie mieli pqpierać burżuazji hinduskiej 
w jej walce przeciw imperjalizmowi angiel­
skiemu". 

Oto wyraźnie zaznaczony program działa 
nia, z którego wyłanła się akcja pospólna k~ 
munilStów hinduskich, zasilanych przez rząd 
sowieoki środlcami materjalnemi, wraz z na­
cjonalistami, których komuniści mają popy­
chać do gwałtowniejszych wystąpień antya.n­
gielskich, a jeśli można i jeśli się uda - do 
organizowania czynnego o.poru. 

W danej chwili Sowiety inspirują Labour 
Party angielską w tym duchu. aby skłonić ją 
do niestawiania opom i niepotępiania ruchu 
nacjonalistycznego w Indjach. Spodziewają 
się że wówczas konserwatyści angielscy zosta 
ną się sami, nawet u siebie w domu, jak.n 
zwolennicy rządów twardej ręki w Indiach. 

N ar·azie propaganda sowiecka rozpowsze­
chnia w Angl ji w olbrzymich ilościach odbit­
kę rezolucji kongresu rpanhinduskiego, wysto 
sowaną do komunistów angielskich. W rezo­
lucji tej - rewolucjoniści i nacjonaliści hin­
duscy stwierdzają, że tymczasowe zarządze­
nia władz angielskich nie mogą zaSiPokoić dą­
żeń ludności do całkowitej niepodległości, 
zmuszeni będą przeto walczyć nieustępliwie 
o wydarcie zaborcom przywilejów, które SO• 

bie przywłaszczyli. „Zarówno proletarjat hin 
duski, jak i nacjonaliści - głosi rezolucja -
są oburzeni na postępowanie Labour jParty i 
Mac Donalda, którzy zdradzają interesy kla­
sy robotniczej dla obrony imperj·alizmu an­
gielskiego 11

• 

Jest to więc bezpośredni atak propagan-
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dystyczny, podjęty przez Sowiety w imieniu 
nacjonalistów i komunistów hinduskich w sa­
mej Anglji. Akcj1a Sowietów zmierza dwiema 
drogami; w Indjach, podburzając bezpośre-
dnio masy przeciw AngHkom i nie.cąc powsta· 
nia na granicach, w Angljri zaś pośrednio, UJSi 
łując rozbić front nieprzyjaciels·ki przez ze­
pchnięcie Labour Party, albo jej częś,ci ze sta 
nowiska dotychozasowego i przeprowadzić o­
dosobnienie rządu Baldwina w jego poliityce 
kolonjalnej. 

Tak czy inaczej konflikt anglo - rosyjski 
rozgorzał nanowo, walki w lndjach są bezipo­
średnim jego przejawem, a pokój świata bę­
dzie musiał znowu przejść przez ciężką pró­
bę. Wielka Brytanja bowiem nie zostawi bez 
odpowiedzi ofenzywy sowieckiej na swą naj­
ważnie 1 u.ą placówkę światową. 

Protesty, awantury i manifestacje anty. 
angielskie, które powstały na tle przybycia 
do Indji brytyjskiej komisji parlamentarnej 
do reformy ustroju pa1i.stwowego Indyj, znaj · 
dują swe źródło najniewątpliwiej również w 
agitacji so1111eckie1. 

- Nie byłam tern ździwiona. Czytywała~ twe li~ty 
w małym kościołku, :q.a przedmieściu„. klęcząc„. trzyma­
jąc je w złożonych rękach„. przy świetle świec.„ Nie by­
ło tam nikogo.„ 

-świętokradztwo, - szeptał łagodnie, zmieszany 
i olśniony tern, że w modlitewnej postawie czytała wyrazy 
pełne występnych myśli - świętokradztw0.„ 

Każdego wieczoru don Alonso przed tym domem od· 
nawiał mus wyrzeczenia. Los był łaskawym, przygoto­
wując go w ten sposób do ostatecznej rozłąki. Spokojnem 
poddaniem wyrażał mu swą wdzię\;zność. Nie starał się 
już zobaczyć młodą kobietę. Nie chciał nawet odwiedzić 
donny Rity. Codziennie rozpaczliwe rozmyślania godziły 
go powoli z losem i zwolna coraz mniej było w nim gory­
czy. 

Z lekkiem westchnieniem wysunęła się z jego objęć 
i usiadła obok. 

Kilkakrotnie, podczas tego wieczoru wspominał jej 
słowa: kościół... świece„. Pomyślał i teraz, jak już nieraz 
myślał, że miłość ich zbliża się ku końcowi i że bliski jest 
czas pokuty. Już teraz złożywszy ręce na piersiach, spu­
ściwszy głowę jak zakonnik udający się na mszę, widział 
się w klasztorze w okolicach Segovie, gdzie po opuszcze­
niu kochanki odda się surowej pokucie. Jego miłość bę­
dzie tylko wspomnieniem rozkosznem a bolesnem, odna­
wiać to wspomnienie będą umartwienia, posty jak naj­
przykrzejsze, prace oraz modlitwy, podczas których trwa 

Młoda wdowa zajęła dawny swój dziewiczy pokoik 
i dzieliła go z Eulalją, która tam stale zamieszkiwała. 
I znowu trzeba było znosić towarzystwo zgorzkniałych 
ciotek, bezustanną obserwację donny Rity, kłótnie z don 
Alvarem, krzyki Kotorry, nieponądek, awantury, wiecz­
ny hałas zakurzonego, krzykliwego, domowego ogniska. 

- Miałam tyle zajęcia, wiesz przecież„. A potem 
byłam trochę niezdrowa„. Matka i ciotka nie opuszczały 
mnie ani na chwilę„. 

- Opowiadaj mi - mówił - opowiedz, czy dni, któ­
re tam spędziłaś były takie, jak sobie wyobrażałem? 
O której wstawałaś? coś robiła rano? a po południu? Go­
rąco w tym Madrycie, co?... Nie można wychodzić z do­
mu? ... O czem„. o kim myślałaś tam? 

Tuląc ją do siebie, wpatrywał się w jej oczy, a ona 
bała się tych pytań, aby nie były zbyt szczegółowe. 

Jeden, jedyny dzień z tych, które przepędziła w Ma­
d.rycie pozostał jej tylko w pamięci; ani miasto o pięknych 
ulicach, ani eleganckie magazyny nie pozostawiły żadnego 
wspomnienia; tylko oberża pachnąca anyżem, tylko pokój 
z pomalowaną, błyszczącą posadzką, balkon drewniany, 
otulony gałęźmi wysokich platanów. O tern nie mogła 
mówić, a nic więcej nie wstawało z jej wspomnień. 

Odezwała się słabym głosem, który wydał mu się ser­
decznym: 

- Nie pytaj mnie o nic. Poco? Wiesz dobrze, że 
byłam tam, aby zakończyć przygotowania do małżeństwa 
::!: Lelem„. Obojgu nam to sprawia przykrość„. 

- O tak!... to prawda„. - jęknął - to prawda.„ ale 
przynajmniej powiedz mi... - z-esztywnirał z wysiłkiem, 
odsuwając wizję znienawidzonej przyszłości - jak„. moje 
listy„. odbierałaś... co mówiłaś swej matce?.„ Były ci 
mile?„. 

- Bardzo miłe.„ 
Głęboka radość opromieniała chudą i zaniepokojoną 

twarz. 
- O ukochana, gdybyś wiedziała, com czuł, pisząc 

ie ... jak drżałem z tęsknoty.„ jak cię kochałem„. 
- Czułam to. 
··- I nie byłaś tern ździwiona? Co mówisz o nich, 

IOOj.a maleńka? 

się na kolanach do omdlenia. · 
Już teraz dniami i nocami przygotowywał się do tego, 

jednak rozpacz go szarpała. I rzucając się na nią szaleń­
czo, błagał: 

- Przyjdziesz jutro„. i we czwartek„. i każdego wie­
czoru.„ moje ukochanie„. moja krwi serdeczna„. nie żałuj 
mi tych chwil, które mi jeszcze dać możesz.„ ostatnie już 
dni przed„. przed lwem małżeństwem„. a mnie s-ię zdaje, 
że to są ostatńie dni mego życia„. 

- I mnie się zdaje - odpowiadała zadumana, wdy­
chając woń przyszonoszą z wiratrem z głębi ogrodów -
i mnie się zdaje, że to są ostatnie dni mego życia ... 

* 
Trzy razy jeszcze przychodziła do swego kochanka 

na taras, gdzie z pączków goździkowych, spalonych pło­
mieniem słonecznym rozwijały się z trudnością płatki po­
żółkłe, bezwonne. W sąsiedztwi.e Casa da Montablo 
znajdowały się rudery, zamieszkane przez ludność ubogą, 
wyczerpaną upałem, zatruwaną niezdrowemi wyziewami 
stawów okolicznych. Tam powstały epidemiczne gorą­
czld, które lekarz szpitalny uznał za bardzo złośliwe. 

Donna Rita przerażona, obawiając się zarazy dla swej 
córki, zażądała, by przeniosła się na jakiś czas do niej. 
Musiała Anita usłuchać i z Pascualą i dwiema służącemi 
przeniosła się do matki. 

Wielki więc dom miał drzwi szczelnie zamknięte 
i oślepłe 2'asłonami okna i wyglądał tak, jakgdyby juź 
Anita odjechała do męża. 

Jak straszną zmorę przeżywała na nowo dawną swą 
egzystencję. Teraz ją przejmowała przerażeniem nie myśl 
małżeństwa z Lelem, lecz te.t.l dom rodzinny, gdzie może 
z jakiegobądź powodu mogłaby znów zamieszkać, a gdzie 
wszystko sprzysięgło się, by nie mogła dojść do równo­
wagi. 

I .podczas obiadów lub wieczerz, gdy oszałamiały go 
wymyślania sługom i w'l·zaski Kotorry, bez przykrości już 
myślała o tym kraju nieznanym, gdzie ją powiezie Lelo 
i o tym domu w Pasages, w którym podczas lata odpoczy­
wać będą. Pisał o tern w swych listach z czułością i po­
korą: 

„Dom jest bardzo stary i przypływy mors'kie często 
obijają jego ściany 

„Na dachu brakuje dachówek, posadzka na taa-asie 
cała popękana, lecz 

„z okien widać krągły zarys zatoki i góry zielor..e, 
pokryte winnicami 

"i jabłkami. Krzesła kulawe, sz1fy pachnące owocem 
i woskiem. 

„W pokoju, który będzie „naszym pokojem", pozostał 
jeszcze starożytny 

"sufit o złoconem i malownem sklepieniu. Stoi tam 
jeszcze lustro 

„bardzo stare, już nieco zmącone, tajemnicze, jak 
twe oczy 

11młodzicńcze, w które nie pozwalalaś mi nigdy pa­
trzeć", 

(D. c. n.J 
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KR K 
Sobota, 3 marca, Kunegundy. 
Niedziela, 4 marca, Kazimierza Kr. 

TEATRY. 
Teatr 1\1.iejski - Spisek Caroyvej. 
Teatt· Kameralny - "Mecenas rlolbec i jego 
mąż". 

Tealr Popularny - Wiarusy Sztandarów 
Franc1i. 

Teatr „Gong" - Uśmiech z Wiednia. 

KINA: 

Apollo -- „Markita". 
c~smo - Giełda .rr.i~ości. 
Corso - Płonąca granica. 
C01oseum - den Hur. 

• 

Czaay - 11Tajemnica dr. Bazylego". 
Grand-Kino - Noc poslubna. 
Mimoza - „Czerwona Tancerka". 
"!\'ewa - Grobowiec miłosci. 
l\owości - 11 ~trzał w operze paryskiej". 
Oświatowe - Zmartwychwstanie. 
Odeon - „Markita", 
Resursa - 11Dusze dziecięce oskarżają was". 
Sp1emud - H.omas Kapłanki Wschodu. 
Spółdzielnia Państw. - „Chłopczyca". 
l.yr.1 ;.:,tan1ewsd1co (AJ Kosc1uszk1 73) -

Turnie1 walk zapasmczych. 

rrcne driury aptek 
Dziś w nocy, dnia 3;go marca dyżurują 

nas,ęµu1ą.::e apteki: 
G. Antoniewicz !Pabianicka 50), K. Chą­

dzyusd1 I r' 10u ows .• a 104), \V. Sokolewicz 
(Prze1azd 19). R Remb1elińsk1 IAndr;e1a 26) 
J. l..undelew1cz (P10tdrnwska 25), Kaspeuie­
wicz I Zgierska 54), S. Trawiwwski (.tirzez1ń­
ska Sól. 

Łodzi staniało 
o 2,55 proc. 

W dniu wczorajszym pod przewodnic­
twem dr. Skalsk1ego odbyło się w urzędzie 
wojewódzkim posiedzenie lokalnej komisji 
do badania zmian kosztów utrzymania. 

Komisja stwierdziła, że w m1es1ącu lutym 
w porownaniu ze slyczniem koszty utrzyma­
nia rodzmy robotniczej zmmejszyły się o 
Z,55 proc. 

Na spadek ten wpłynęły obniżone ceny 
mięsa, wyrobów mięsnych, jaj i innych arty­
kułów pierwszej pottzeby. (b} 

t1Jzmożony rucn przedwvbarcz~ 
W ciągu ostatnich dwuch dm na pocztę 

łódzką złożono 60 tys. listów, zawiera1ących 
przedwyborcze druki ag1tacyjne , dtóre pocz­
ta doręcza adresatom wczoraj i dzis. 

~aleL..y zaznaczyt.. że z poaednictwa po­
czty liorzys•aJą 1edynie stronmctwa miesz­
czańskie, podczas gay mne rozporządzarą 
własnym kolportarzem. 

Co us1yszymy dziś 
p1)!.ez rau10 

(P1·ogram war!'·~-„skz, fala 1111 ). 

SO BOT A, 3-go marca. 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­

wie. 
15.00-15.20 Komunikaty 
16.00-16.25 Odczyt p. t. „Ogrody Szkolne'' 

wygł. dr. Janina Antonowiczówna. 
16.25-16.35 Nadprogram i komunikaty. 
16.35-17.00 Radjokronika wygł. dr. Marjan 

!'.>tępo wski. 
17.00-17.40 Transmisja Nabożeństwa z Ost­

rej Bramy w Wilnie. 
17.45 Słuchowisko dla młodzieży. 
19.35-20.00 Odczyt z cyklu Portrety Lite­

rackie p. t.: Tadeusz Żeleński (Boy) wygł. 
redaktor Zdzisław Dębicki. 

20.00-20.30 Odczyt organizowany przez Pre 
zydjum Rady Ministrów. Przemówienie 
p. Ministra Kwiatkowskiego. 

20.30 Królowa Róż, operetka w 3-ch aktach 
R. Leoncavallo. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Wacława Elszyka, Zofja 
Dobrowolska - Pawłowska, Michalina Ma 
kowiecka, Aleksander Wasiel i inni. 

22.00-22.30 Komunikaty. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

11PO.l.'i'.Ai'lt:~( Mu.l.Y~l.r"l Y 'fU rl A.tł.Z l'.STW A 
MUZYCZNEGO im. CHOPINA". 

W niedzielę, dnia 4 marca o godz. 12-ej 
i pół w p?łudnie, w Teatrze Popularnym przy 
ul. Ogrodowej odbędzie się 5-ty Poranek Mu 
zyczny Tow. Muz. im. Chopina z łaskawym 
współudziałem: p. Jurdzińskiej, art. Teatru 
Popularne20 - śpiew, · dyr. Teatru Popular­
nego p. J. Pila1:skiego - deklan.acja, profe­
sora p. S. Fryaoerga - skrzypce, p. J. Wy­
stopa i M. Ryńca - śpiew, koncert orkiestry 
strażackiej Tow. Akc. I. K. Poznańskiego 
oraz chórów Tow. Muz. im. Chopina pod ba­
tutą prof. p. A. Turnera. 

Bilety w cenie od 40 groszy do zł. 1 -
wcześniej nabywać można w S?.1;relarjacie 
Towarzystwa, w dniu zaś Poranlm w kasie 
Teatru Popularnego. 

Dzień imienin Szefa Rządu 

Marszałka Józef a Piłsud kiego 
obchodzony będzie w Łodzi bardzo uroczyście 

W dniu 19 marca Polska obchodzić bę­
dzie po raz dziesiąty imieniny Marszał.ka Pił­
sudskiego, prezesa Rady Ministrów i Mini„ 
slra Spraw Wojskowych. 

Cały szereg organizacji jak P. O. W., 
sto w, urzędnikow pańsL w owych, ,,Rodzina 
Wojskowa", Z'• iązeit legjonistów, zw. podofi­
cerów rezerwy i inne zainicjowały wyłonie­
nie specjalnego komitetu, który zajmie się 
przygotowaniami do obchodu ro«:znicy Mar­
szałłta. 

W skład komitetu, poza wymienionemi 
organizacjami wejdą przedstawiciele władzy 

cywilnej, wojskowości, duchowieństwa, samo­
rządu, oraz instytucyj sp:>bcznych i kuHural­
nych naszego miasta. 

Ukaże się odezwa komitetu do obywateli, 
pozatem urządzona wstanie akaclemja z u­
działem wybitnych mówców i sił artystycz­
nych, następnie odbędzie się defilada wojsko­
wa, a w przeddzień imienin caprztyk orkiestr 
wojskowych. 

Pierwsze posiedzenie komitetu obchodu 
imienin Marszałka Piłsudskiego odbędzie się 
dn. 5 marca, (bip) 

Prace nad budżetem m. Łodzi 
t"\onferencje prezydjum z ławn1kami 

W magistracie wre praca nad układaniem 
budżetu poszczególnych działów gospodarki 
miejskiej na rok 1928-29. 

Dotychczas odbyły się konferencje prezy­
djum z ławnikami wydziałów, a następnie ka­
żdy wydział oddzielnie przygotowuje swe 

projekty przewidzianych wydatków i docho­
dów, a po uzgodnieniu budżet wejdzie pod 
obrady rady miejskiej, tak że możliwem jest, 
iż magistrat obejdzie się bez prowizorjum na 
kwiecień, gdyż budżet 2otów będzie do koń­
ca marca. (bip} 

Kto z kim, jak i kiedy .•. 

1 Biura lnformacyJne przy Izbach Skarbowyc 
Zadaniem biur b~rizie śłedzen·e zjawisk życia gospodarczego 

W dn~u wczorajszym weszło w życie roz­
porządzenie ministra skarbu o utworzeniu 
.dmr Informacy;nych przy Izbach Skarbo­
wych. 

t..adaniem tych biur będzie śledzenie zja­
wisk życia gospodarczego, warunkujących 
·wysokosć obciążema podatkowego płatni­
ków, prowadzenie dokładnej ewidencji w tej 
dziedzinie oraz gromadzenie ze wszystkidi 
d0stępnych żróc~eł informacyj o dochodach 
podai:-11ków. 

W t) r.! celu winny wszystkie p-0dwładne 
mini~terstwii skarbu urzędy dostarczać b~.1-
rom ml. ; macyjnym przy izbach skarbowych 
wszelkk:1 posiadanych danych. Tak więc u­
rzędy sharbowe udzielać będą informacyj o 
wszelkich umowach dzierżawnych, których 
czynsz przearacza 200 zł. rocznie oraz o 
spadkach i darowiznach o wartości wyższej 
ponad 20.000 zł. 

Urzędnicy biur informacyjnych będą de.le 
gowani do urzędów pocztowych w celu usta­
i~ma obrotu przesyłkowego i pieniężnego po­
datmków. 

Do zakresu działania biur informacyjnych 
będzie należało również sprawdzanie cen po­
szczególnych towarów, kalkulacji cen sprze­
dażnych, przec1ętnych kosztów utrzymania 
oraz konjunktur w poszczególnych gałęz1acn 
handl u i przemysłu. 

P .... zatem biura informacyjne przy izbach 
ska::Oowych będą zasięgały w różnych insty­
tucjach informacyj dotyczących: zarejestro­
wanych aut ciężarowych a osobowych, osób 
wyieżdi.ających zagranicę (informacyj tych 
udzielać będzie wydział paszportowy staro­
stwa grodzkiego), koncesyj wydawanych na 
budowę gmachów miesz.c.alnych i fabrycz­
nych, osób prowadzących handel bydłem, zaj 
mujących się dostawą mięsa, obrotów pienię-

żnych i wekslowych za pośrednictwem PKO., 
przesyłek kolejowych wszelkiego rodzaju, 
spławu drzewa, osób bawiących w miejscowo 
ściach kuracyjnych i na letniskach, podatków 
komunalnych od nieruchomości, procesów o 
większe obje~{ty w sądach cywilnych, ilości 
osób zatrudnionych w poszczególnych zakła­
dach handlowych i przemysłowych (źródłem 
informacyj będą kasy chorych i urzędy zdro­
wia}, ładunków transportowych, przewożo­
nych przez ·firmy ekspedycyjne, dostawców i 
odbiorców poszczególnych firm prywatnych, 
osób biorących udział w obrotach giełdowych 
osób zamieszkujących przez dłuższy czas w 
hotelach, aktów kupna sprzedaży, wywołania 
i gaśnięcia hipotek, zakładania spółek i towa 
rzystw handlowych, hurtowych obrotów tytu­
niowych, honorarjów pisarzy 1 kompozyto­
rów, sum wydatkowanych na inzeraty w pi­
smach, inkasa weksli, zastawu towarów i in. 
nych tranzakcyj. 

Pozatem zadaniem Biur Informacyjnych 
będzie prowadzeme dochodzeń dyskrecj anal­
nych co do osób, które podejrzewane są o za­
tajenie rzeczywistej wysokosc1 swych docho­
dów oraz prowadzenie potajemnych tranzak 
cyj spekulacyjnych. Wreszcie rozporządzenie 
o Biurach Informacyjnych przy Izbach Skar­
bowych postanawia, że każda instytucja 
względnie firma, która odmówi kontroler-owi 
Biura Informacyjnego przedłożenia ksiąg, 
względnie innych materjałów dowodowych, 
będzie pociągnięta do odpowiedzialności. Da 
lej kontrolerzy biura informacyjnego maią o­
bowiązek zdobywania wiadomości o przed­
miotach tranza;{cyj handlowych o wartości i 
wadze oraz ilości sprzedawanych towarów, 
dostawcach i odbiorcach jak również wszyst­
kich osobach, które w danych przedsiębior-

1 stwach pobierają procent lub prowizję. 

Łódź na Wystawie Krafowej w Pozna~iu 
Magistrat wystawi cały szereg eksponatów 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. prezy­
denta Ziemięckiego i z udziałem p. wicepre­
zydenta dr. Wielińskiego, w sali posiedzeń 
Magistratu odbyła się konferencja naczelni­
ków biur i urzędów miejskich, poświęcona o­
mówieniu szeregu aktualnych spraw natury 
wewnętrzna-organizacyjnej oraz kwestfi u­
działu zarządu miejskiego m. Łodzi w wysta­
wie krajowej w Poznaniu. 

Po załatwieniu spraw bieżących, mających 
związek z uprawnieniem i ulepszeniem bie­
gu urzędowania w biurach Magistratu, p. pre­
zydent Ziemięcki poruszył kwestję uczęstnic­
twa m. Lodzi w wystawie poznańskiej, usta­
lając zasadnicze wytyczne kompletowania 
działu łódzkiego. Eksponaty m. Łodzi - w 
myśl założe11 p. prezydenta miasta - wolne 
będą najzupełniej od tendencji reklamowej, 
natomiast mają w sposób ściśle objektywny 
i rzeczowy obrazować prawdziwy stan gospo· 
darki mieiskiej w Łodzi, ogrom potrzeb na­
szego miasta i sumę prac samorządowych do­
tychczas wykonanych. 

przez zarządy miejskie, Magistrat m. Łodzi 
powoła specjalne gremjum z pośród przed­
stawicieli uczestniczących w wystawie wy­
działów, celem ostatecznego zadecydowania 
o rodzaju i ilości eksponatów, sposobie wy­
stawienia ich na terytorium wystawy i t. p. 

Specjalna Komisja, wyłoniona - jak wia­
domo - przez Związek M.iast Polskich, o­
pracuje w najbliższej przyszłości szczegóło· 
wy program udzialu poszczeJólnych miast w 
wystawie i;oznańskiej, ustali plan rozmiesz­
czenia nadesłanych eksponatów i t. p. Po 
przyjęciu wniosków komisii do wiadomości ł 

W dalszym toku konferencji naczelnicy 
poszczególnych wydziałów Magistratu dekla­
rowali w ogólhych zarysach wystawienie od­
nośnych grup eksponatów. Tak więc Wy­
dział Budownictwa zamierza wystawić: pla­
ny, wykresy, fotografje, ew. również modele 
budynków; Wydział Oświaty i Kultury dane 
statystyczne z zakresu szkolnictwa, tablice 
graficzne, fotografje, zdjęcia filmowe z dzia­
łalności Magistratu; Wydział Opieki Społecz­
nej - zdjęcia fotograficzne; Wydział Zdro­
wotności Publicznej - wykresy z działu wal­
ki z grużlicą, jaglicą i chorobami wenerycz­
nemi; modele gipsowe istniejących i projekto 
wanych budynków, zbiory zafałszowanych 
produktów spożywczych, djagramy, fotogra­
fje, wydawnictwa propagandowe; Wydział 
l'"lantacyj - plany parków, skwerów i t. p. 

I oraz żywe rośliny; Wydział Statystyczny -
wykresy i tablice g~·aficzne, obrazujące ogól­
ne warunki życia i rozwoju Łodzi. 

Definitywne opracowanie programu działu 
łódzkiego nastąpi w ciągu kilku naibliższvch 
tygodni. 

7eatr i 
TEATR MIEJSKL 

Dziś w sobotę dwa przedstawienia: 
o godz. 4 po południu niestarzejąca się 

komedia Zapolskiej „Moralność pani Dul­
Słdej" z p. Dunajewską w roli tytułowej (ce­
ny popularne). 

Jutro w niedzielę o godz. 4 po południu 
po cenach popularnych cieszące się rekordo­
wem powodzeniem „Kredowe Koło" po raz 
46-ty. 

„Spisek Carowej" 
(Rasputin). 

Dziś w sobotę, j:itro w niedzielę i codzien 
nie sztuka Szczegolewa i Tołstoja „Spisek 
Carowej" odtwarzająca upadek dynastii Ro­
manowów. 

Sztuka ta dzięki ciekawej akcji i świet­
nej grze zespołu z pp.: Kazimierzem Kijow­
skim (Rasputin), Boneckim (Car), Morską i 
Horecką na czele, stale zamyka okienko ka-
sowe. 

Występy A. Moissiego. 
Zapowiedziane przez dyrekcję Teatru 

Miejskiego występy światowej sławy tragika 
Aleksandra Moissiego, stały się przedmiotem 
ogólnego zainteresowania. 
Fenomenalny ten artysta po triumfach ostat. 
nich w Paryżu i New Yorku, przybywa do 
Łodzi, gdzie w otoczeniu naszego zespołu 
wystąpi w „Henryku IV" L. Pirandella i w 
„Żywym trupie" Tołstoja. 

Próby z obu tych sztuk są w pełnym bie­
gu pod wodzą reżysera Konstantego Tatar­
kiewicza. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta t), 

Dziś w sobotę występ Mieczysławy Ćwi­
klińskiej w arcywesołej komediji ,Mecenas 
Bolbec". ' 

Jutro w niedzielę dwa przedstawienia: 
o g~dz. 5 J:?O południu 11śnieg" Przyby~ 

szewskiego, wieczorem 11Mor~lność pani Dul 
s.kiej". 

<?cl poniedziałku rozpoczyna występy na 
sceme Teatru Kameralnego Kazimierz Juno­
sza - Stępowski w świetnej komedji Savoir'a 
„Ósma żona Sinobrodego". 

Pozostałe bilety do nabycia w Kasie Za­
mawiań w cukierni Gostomskiego od godz. 
10 rano do 7 wieczorem. 

TEATR SCHEIBLERA i GROHMANA 
Przędzalniana 68. 

. ~utro w niedzi.elę, dnia 4-go marca o go­
dz1me 5 popołudniu artyści Teatru Miejskie­
go odegrają w sali 110gniska" Pracown. Zje­
dnoczonych Zakł. Scheiblera i Grohmana, 
Przędzalniana 68 tragi - farsę w 3-ch aktach 
Gabrjeli Zapolskiej p. t. „Moralność pani 
.Uulskiej ". 

Udział biorą p·p. A. Dunajewska, Jarkovr 
ska, Lubieńska, Relewicz - Ziembińska Jaku­
bińska, Niedziałkowska, Puchniewska

1 

Krot-
kei Znicz. ' 

Reżyseruje p. K. Tatarkiewicz. 
. Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. do naby­

cia w V Oddz. Straży Ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś i jutro o godzinie 4.20 i 8.20 wiecz. 
ostatnie p~zedstawienia efektownego drama­
tu p. t. „Wiarusy Sztandarów Francji". 

W poniedziałek komedja Fijałkowskiego 
„Pan Poseł" - ceny najniższe. 

Od wtorku wchodzi jeszcze na repertuar 
piękna i melodyjna „Krysia Leśniczanka'', 
grana dotychczas z wielkiem powodzeulem 
4 razy. 

,,Krysia Leśniczanka" grana będzie do 
niedzieli przyszłego tygodnia, poczem zej­
dzie z repertuaru, aby ustąpić miejsca granej 
w zeszłym sezonie z ruebywałem powodze­
niem przez 60 razy z rzędu „Trędowatej" H. 
Mniszkówny. 

"Trędowata" otrzyma całkowitą nową 
oprawę dekon::yjną, którą przygotowuje art. 
mal. W. Makojnik. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkows rn Nr. 295. 

Dziś i jutro trzy ostatnie przedstawienia 
cieszącej się niezwykłem powodzeniem „Kry 
sia Leśniczanka". Bilety do nabycia przy 
kasie na mi(>jscu. 

uKrys:a Leśniczanka" w Pabjanicach. 
Teatr Popularny wystawia w poniedzia· 

łek dnia 5 marca o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali kino - teatru Miejskiego 11 Krysię Leś­
niczankę" w pełnym składzie chórów i orkie­
stry. 

featr literacko-artystyczny ,,GONG". 
Dziś powtórzenie wyjątkowo udanej pre· 

mjery programu 13 p. t. 11 Uśmiech z Wied­
nia" z udzialem całego ze&połu p. p. Toni 
Schiitz, Haliną Rapac:..:ą, Czesławą Popie­
lews~ą. Serafiną Talarico, Hanką Runowiec­
ką, A. Nowosielskim, S. Las:wwskim, G. Cy· 
bulsLdm, B. Kamińskim i S. Sielańskim na 
czele. 

Dziś dwa przedstawienia o l!odz. 7,45 i 10 
wieczorem. 
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Wszyscy 
do urn wyborczych! 

Niech nikt nie uchyla się od 
pow:nności obywatelskiej l 

Już tylko jeden dzień dzieli nas od 
niedzieli 4 marca, w której cały kraj 
przystąpi do urny wyborczej. Osta 
tni dzień zaznacza się silną agitacją 

i zainteresowaniem wyborców. 

Hasłem wszystkich musi być 

spełnienie wielkiego obowil!zku oby• 
watelsk1ego i złożenie głosu, Jako 
jednego z najzaszczytniejszych przy­
wilejów konstytucyjnych. 

Niech nikt nie uchyla się od 
spełnienia tej powinności obywa­
telskiej. 

-~ . 
~ . 
Jak należy głosować? 

Uprawniony do głosowania jest każdy 
wpisany do spisu wyborców danego obwodu. 
Głosować wolno tylko osobiście. Wyborcy 
ułomni mogą się stawić przed komisją z o­
sobą swego zaufania i posługiwać się nią. 
Głosowanie odbywa się publicznie. 

Karty do głosowania winny być koloru 
białego. Odcienie koloru białego, gatunek 
papieru, umieszczenie w tekście kropki lub 
plamy, niedokładność druku, przeświecanie 
na drugą stronę kartki, jest bez znaczenia. 
Numer listy kandydatów może być wyrażo­
ny słowami lub cyframi, odbity mechanicznie 
lub wpisany. Koperty mają być opatrzone 
pieczęcią urzędową komisji okręgowej, in­
nych kopert nie należy przyjmować. 

Każdy członek komisji i każdy mąż zau­
fania może wystąpić z zarzutem ~o do toż­
samości glosującego przed oddaniem głosu. 

Przewodniczący za zgodą komisji może 
iądać legitymacji wyborcy. Legitymacją dla 
wyborcy może być np. paszport, dokument 
wojskowy, karta na broń, legitymacja Kasy 
Chorych, wyciąg z ksiąg stałej ludności i t. p. 
dowody, które komisja uzna za wystarcza­
jące. 

Nieważne kartki do głosowania są: karty 
do głosowania włożone do koperty urzędow­
nie nieostemplowanej, lub też do koperty, o­
znaczonej znakiem odróżniającym. Koperty 
do głosowania puste, karty do głosowania, 
wypełnione niezgodnie z przepisem, tudzież 
karty koloru innego niż biały. Jeżeli jest w 
danej kopercie więcej, niż jedna karta, a są 
to karty list różnych - koperta ta jest unie­
ważniona. Jeżeli zaś jest w kopercie więcej 
kart tego samego numeru - liczy się za je­
den głos. Nieważne są też karty do głoso­
wania, nie opiewające na jedną z ważnie zgło 
szonych okręgowych list kandydatów. 

Skrzynka do listów 

Szanowny Panie Redaktorzef 

Niech mi wolno będzie na łamach poczyt­
nepo pisma Sz. Pana wyrazić gorące i serde~ 
czne podziękowanie wszystkim tym instytu­
cjom oraz osobom, które w dniu obchodu mo 
jej 25-letniej pracy scenicznej, bądź obecno­
ścią swoją, badź depeszą lub inną oznaką pa­
mięci, wyrazili w tak serdeczny sposób swo­
ją życzliwość dla mnie. 

Poczuwam się do miłego mi obowiązku 
wyrazić moją gorącą wdzięczność Magistra­
towi m. Łodzi w osobach pp. Prezesa Rady 
Miejskiej, inż. J. Holcgrebera, Prezydenta B. 
Ziemięckiego, Wiceprezydentów dr. E. Wie­
lii'iskiego i St. Rapalskiego, prezesa Komisji 
Teatralnej dr. St. Kopcińskiego, również p. 
Prezesowi dr. M. Barcińskiemu oraz repre­
zentowanemu przez nie6o Zwicizkowi Włó­
kienniczemu, jak też Dyrekcji Teatru Miej­
skiego w osobie dyrektora, p. B. Gorczyń­
skie<io, oraz Dyrekcji Teatru Popularnego w 
osobie dyr. p. J. Pilarskiego, SvndykBtowi 
Dziennikarzy Łódzkich, p. dyrektorowi M. 
Dienstl - Dąbrowie, administratorowi Teatru 
.M iei [.kie~o p. Stefanowi Tymowskiemu kole 
żankom, kole.<;om i wszystkim tym, którzy 
tyle okazali mi serca 

Serdeczne Bóg zapłać. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku 

A. Dunajewslia. 

Straszny wypadek na szosie Łódź-Tomaszów 
$mierć kobiety pod kołami samochodu 

W dniu wczorajszym na szosie Łódź-To­
maszów przez wieś Wola Rakowa jechało 
auto ciężarowe, stanowiące własność T-wa 
Wajsbardt w Tomaszowie Mazowieckim. 

Ze strony przeciwnej nadjechał wóz, za­
przężony w dwa konie, które, spłoszone wi­
dokiem samochodu, poniosły w bok, wskutek 
czego wóz wpadł na pryzmę kamieni i prze­
wrócił się. Dwie kobiety, znajdujące się na 
wozie i woźnica spadli na szosę. Jedna z ko-

biet potoczyła się na sam środek szosy tak 
nieszczęśliwie, 'że głowa jej znalazła się poa 
kołami auta ciężarowego i została zmiadżo­
na. Rozumie się, że nieszczęśliwa kobieta 
poniosła śmierć na miejscu. 

Jak się okazało jest to 45-letnia Józefa 
Klepacz, mieszkanka wsi Wardzyn, gminy 
Brójce, powiatu łódzkiego. Zwłoki tragicz­
nie zmarłej kobiety zabezpieczono na miej­
scu do zjechania władz sądowo-śledczych. p. 

Walka z chorobami zakaźnemi w Łodzi 
Energiczne zwalczanie tyfusu 

W ciągu stycznia r. b. Wydział Zdrowot­
ności Publicznej prowadził dalszą walkę z ty­
fusem brzusznym zapomocą szczepień ochron 
nych w postaci pigułek. W powyższym cza­
sie ogółem zaszczepiono 975 osób ( w grudniu 
ub. r. - 154). W tern wśród otocaenia cho­
rych - 107 (w grudniu ub. r. - 154) oraz 
wszystkich mieszkańców domów przy ul. Cę­
gielnianej 4) (66 osób), Północnej 7 (239 osób), 
Fajfra 1 (92 osoby), Brzezińskiej 30 (111 
osób), Aleksandrowskiej 6 (242 osoby), Ciem­
nej 43 (37 osób), Sokolej 7 (81 osób). 

Według danych Wydziału Zdrowotności 

Publicznej, działalność Sekcji do Walki z Ja­
glicą za czas od 15 lutego do 1 marca r. b. 
przedstawiała się w cyfrach w sposób nastę­
pujący 

Zgłosiło się do zbadania 339 osób (265 
chrz. i 74 żyd.). Zarejestrowano świeżych 
zachorowań - 28, starych zachorowań - 13. 
Udzielono porad - 148. 

W porównaniu z drugą połową stycznia 
(15.I. - 1.II.) daje się zauważyć wzrost dzia­
łalności Sekcji do Walki z Jaglicą. (W tym 
okresie zgłosiło się 260). 

Za ok adzenie kolegów 
skazano żołnierza na 4 miesiące wiezienia 

W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Okrę­
gowy w Łodzi pod przewodnictwem podpuł­
kownika K. S. Gralewskiego na posiedzeniu 
w dniu 2 marca 1928. rozpatrywał sprawę 
szeregowca 31 pułku Strzelców Kaniowskich, 
22-letniego Grzegorz.a Drusza z zawodu rol­
nika, oskarżonego oto, że w nocy z dnia 29 
na 30 lipca 1927 r. jako woźnica taborowy na 
ćwiczeniach w Baryczu popełnił szereg kra­
dzieży na szkodę swych współtowarzyszy 
broni. 

Nazajutrz po dokonaniu kradzieży żołnie­
rze zameldowali dowódcy kompanji kapita­
nowi Wróblowi o tajemniczem zaginięciu 
mnóstwa sztuk koszul, prześcieradeł, pasze.. 
wek, koców, brzytew oraz kilkunastu par bu­
tów. 

Dowódca kompanji zarządził natychmiast 
ścisłą rewizję, w czasie której w plecaku o­
skarżonego Orusza znaleziono rzeczy, w któ-

rych niektórzy z poszkodowanych rozpoznali 
swą własność. 

Drusz do kradzieży nie przyznał się, wzię­
ty jednak w krzyżowy ogień pytań zaczął wi­
kłać się w zeznaniach, wyjaśniając, iż rzeczy 
owe znalazł w sianie i kupił od kolegów. 

Na przewodzie sądowym również nie przy­
znał się do winy. Prokurator popierał oskar­
żenie, domagając się surowego wymiaru ka­
ry. Obrońca oskarżonego wnosił o wymiar 
łagodny, motywując to tero, że oskarżony 
Drusz nie mógł przecież wynieść sam wszyst­
kich rzeczy skradzionych w ciągu jednej no­
cy, dokonał tedy kradzieży w porozumieniu 
z innymi jeszcze żołnierzami. 

Cieszył się zresztą zawsze dobrą opinią u 
swych przełożonych. Sąd po naradzie ska­
zał Grzegorza Drusza na 4 miesiące więzie­
nia oraz przeniesienie do drugiej klasy żoł­
nierzy. (p) 

I Walka klasowa musi ustąpić harmonji społecznej! I 
l11 kołowroc1e wielkomie1skim 

Pożar zagajnika. Zatrucie gazem. Zamach samobójczy.· Tragiczny upa­
dek z rusztowania. Pod kołami tramwaju. Wypadek przy pracy. 

Poród w więzieniu. · 

Nocy wczorajszej mieszkańcy Rzgowa i I sowi mózgu. Nieprzytomnego odwió~ł lekari 
okolic zauwafyli łunę pożaru pad lasami pogotowia ratunkow~go w stanie bezn.adziej­
rzgowskiemi. Z nieustalonej dotychczas przy nym do szpitala św. Józefa. Nazwiska mu­
czyny zapalił się 5-letni zagajnik. Zmobili- rarza ustalić narazie nie zdQłano, gdyż nie 
zowano natychmiast straż leśną, która przy- posiadał on przy sobie żadnych dowodów 
stąpiła do energicznej akcji, mającej na celu osohi5tych. (p) 
niedopuszczenie ognia do dalszych terenów * * * 
leśnych. Po kilkugodzinnej akcji udało się W dniu wczorajszym przed domem Nr. 
wreszcie pożar zlokalizować. Pastwą pło- 105, przy i,ili<::y Kilińskiego pod koła tram­
mieni stało się półtorej morgi zagajnika. waju linji Nr. 4 dostał się jakiś przecho· 
Straty dość znaczne. (p) dzeń, lat około 40-tu. Padł głową pod koła, 

* * * tak, że zdawało się, iż poniesie śmierć na 

W dniu wczorajszym tragiczny wypadek 
wydarzył się przy ulicy Wiznera 3. 18-letnia 
Klara Malinowska, udając się na spoczynek, 
zapomniała za.u-ęcić kurek lampy gazowej, 
wskutek czego uległa zatruciu, wydobywają­
cym się z lampy gazem świetlnym. Nieprzy­
tomną znaleziono w łóżku dopiero rano. Za­
wezwany lekarz pogotowia ratun":owego po 
udzieleniu nieszczęsnej ofierze własnej nie­
ostrożności pierwszej pomocy przewiózł ją 
w stanie bardzo groźnym do szpitala św. Jó­
zefa. (p) 

• • 
W dniu wczora1szym przy ulicy Sienkie­

wicza 89 napił się w celu samobójczym nie­
znanej trucizny robotnik Stefan Gregorczy,k, 
zam.eszkały przy ulicy Baw<.>,łnianej 5. Za­
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
;Jrzepłukaniu desperatowi żołądka przewiózł 
go w stanie beznadziejnym do szpitala w Ra­
dogoszczu. 

J al.a była przyczyna rozpaczliwego kro-
.m, narazie nie ustalono. (p) 

* 
W dniu wczoraj:;zym przechodnie przy 

ulicy Piotrkowsbej byn św.ad,;a1m s.raszna­
go wypadku, który wydarzył się przed do­
mem Nr. 98. Z wyso .. dci drugiego piętra 
gpadł na chodni:{ murarz, zajęty pracą. Nie­
szczęśliwy uległ pęknięciu czaszki i wstrzą-

m1e1scu. Przytomny motorniczy wstrzymał 
jednakże wagon niemal w miejscu, ta~. że 
koła nie zdążyły zmiażdżyć głowy nieszczę· 
śliwemu. Mimo to odniósł on ciężkie obra­
żenie czaszki i w stanie groźnym został od­
wieziony do szpitala. Nazwiska przejecha­
nego narazie nie ustalono, gdyż, będąc nie· 
przytomnym, nie mógł dawać żadnych wy· 
jaśnień, żadnych dokumentów osobistych zaś 
nie posiadał. (p) 

• * ti: 

W fabryce Widzewskiej Manufaktury 
przy ulicy Rokicińskiej 81 uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi przy pracy robotnik Kazi­
mierz Retlik, zamieszkały przy ulicy Moraw­
skiej 20. Bądc zajęty pracą przy maszynie 
przez: nieuw4gę w1mnął rękę między koła, 
ulegając złamaniu kości przedramienia. Za­
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego prze 
wiózł Retlika w stanie dość ciężkim do szpi· 
tala św. Józefa. (p) 

* • 
W dniu wczorajszym w więzieniu śled­

czem przy ulicy Kopernika 24-letnia aresz­
tanth Stanisława Majewska dostała bólów 
przedporodowych, tak, że zaszła potrzeba z.a.­
wezwania pogotowia ratunkowego, które 
przewiozło Majewską do kliniki położniczej 
przy ulicy Narutowicza 60. (p) 

. .. , 
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ożar w domu przemytnika 
w Działoszynie 

W płomieniach zginęło troje dzieci. Kilkanaście osób odniosło ch;ż~de poparzenia. 
Organy straży skarbowej w Działoszynie 

(pow. Wieluński) wiedziały, w mieszkaniec 
tejże osady - Icek Klepar, po~ostaje w ści­
słych stosunkach z przemytnikami towarów 
zagranicznycp, któTe następnie eksportuje 
nielegalnie w głąb kraju. 

Prowadzone z całą energią dochodzenie 
ustaliło, że Icek Klepar przechowuje u · sie­
bie w domu kontrabandę, wobec czego one­
gdaj dwaj funkcjonarjusze straży skarbowej: 
Franciszek Paradowski i Jan Frączkowski w 
asystencji posterunkowego policji państwo­
wej Stefana Frankiewicza, udali się do mie­
szkania Klepara w celu przeprowadzenia re­
wizji. 

Najwidoczniej Icek Klepar nie spodziewał 
się wizyty władz, gdyż nie przedsięwziął żad 
nych śrądków ostrożności i to właśnie stało 
się przyczyną przerażającej katastrofy. 

W chwili, gdy funkcjonarjusze straży skar 
bowej i policji wkroczyli do mieszkania Kle­
para, zastali oprócz niego jeszcze dwie oso­
by oraz całą jego rodzinę, składającą się z 
żony Chany, córeczek 9-letniej Malty, 7-mio 
ietniej Rity i 11-letniego synka Herszka. By­
ła również obecna w mieszkaniu służaca Wła 
dysława Mordeska . . :· · 

Icek Klepar wraz z dwoma obcymi osob­
nikami, jak się okazało później, członkami 
bandy przemytniczej - Jankiem Bornsztaj­
nem i Majerem Izbickim stali pochyleni nad 
otwartą piwnicą. W całem mieszkaniu czuć 

· było silny zapach eteru, który zionął z otwar 
tej piwnicy. 

Domyślając się, iż w domu Klepara znaj­
. dują się zapasy eteru przemycanego z Nie­
miec, przedstawiciele władz usiłowali prze­
prowadzić rewizję. 

I oto niewiadomo czy umyślnie, czy przez 
nieświadomość Icek Klepar zapalił zapałkę. 

Wówczas stała się rzecz straszna. Powie 
ttze w mieszkaniu eksplodowało i w mgnie­
niu oka cały dom mieszkalny Klepara stanął 
w płomieniach. Ogień szalał z niebywałą 
gwałtownością, tak, że wszyscy znajou: ,_ 
się we wnętrzu domu ludzie, zostali pozba­
wieni możności uratowania się! 

Zapaliły się na nich ubrania. Dorośli za­
ryzykowali i przez płomienie wydostał! się 
na dwór, natomiast dzieci, t. j. Herszek, Mal­
ta i Rita Kleparowie zginęły straszliwą 
śmiercią, spaliwszy się żywcem. 

Urzędnicy skarbowi: Paradowski i Frącz­
kowski, posterunkowy Frankiewicz, Icek Kle­
par oraz jego żona Chana, Majer Izbicki, 
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~.;·,'·,~.. GRAND- Wielka sztu~af1imowa wszechświatowej sławy 
~L w najpiękniejszem arcydziele genjuszu kine-

- matogr. podług głośnej sztuki Noela Cowarda 

I) KINO p.LNoc Poślubna 
p Dziś zachwvcaJaca 

premJera! 

Poteżnej symfonji nami~tnośd . ludzkiej 
Wielkiego pożądania 

Wielkiego poswięcenia 
11~ 1021 62 Wielkiej miłości. 
~j =:::::::-.::::::::::::::::::=== ,g W rolach głównych największe polęgi ekranu; 

;I Początek seansów punktual-

~• nie o godz. 4-ej pp., w soboty, 
LILI DAMITA Ernest Verebes 

· niedziele 1 świ<:ta od 1-cj pp, 

W
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.; Orkiestra pod dyrekcją pana 

HARRY LIEDTKE Rudolf Kleln-Rogge 
PAWEŁ RICHTER Frleda Richard. 

R. Kantora. Olśniewający przepych kabaretów Paryża. 
Czarowne widoki Szwajcarjl • . „. ;„.„ 
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„NOC POŚLUBNA" 
z Lilą Damttą, Harrym Lidke, Pawłem 

Richterem w rotach głównych. 
W pełni powodzenia zeszła wczoraj z e­

kranu Grand - Kina „Czarna Venus" z Józe­
finą Backer, by ustąpić miejsca sensacyjnej 
premjerze dzisiejszej, p. t. ,;Noc. poślubna" z 
takimi gigantami ekranu jak p·rzepiękna Lilla 
Damita, Harry Lidke, · Paweł Richter i w. in. 
w rolach naczelnych. . 

Echa zwyc1ęs;jego pochodu tego przepię­
knego filmu doszły nas już z zagranicy, to 
też dyrekcja Grand Kina poczytywać sobie 
może za sukces sprowadzenie te.go obrazu do 
Lodzi, gdzie bezwątpienia cieszyć się będzie 
niemniejszym niż zagranicą powodzeniem. 
Już dziś możemy powiedzieć, że dawno ·na e­
kranach łódzkich nie mieliśmy podobnie pię-
knego filmu. . 

„Noc poślubna" będzie bezwąbpienia ewe 
nementem w tegorocznym sezonie kinemato­
graficznym Łodzi. 

„CZARY" 

,,Tajemnica Dr. Bazylego11 

Obraz pod powyższym tytułem wyświe­
tlany obecnie w kinie „Czary" zasługuje na 
specjalne wyróżnienie. 

Fabuła, zainscenizowana bardzo oryginał 
nie rozwija się konsekwentnie i przywozi 
wiele niespodzianek o podłożu sensacyjno­
erotycznem. 

Tragiczne konflikty życiowe niewolnicy 
Ruth Miller oddane zostały w sposób barw­
ny i zajmujący. Kilka efektownych przejść 
reżyserskich podnosi wartość inscenizacyjną 
filmu. Reżyser zaakcentował dramatyczność 
sytuacji, potrafił dopTowadzić do zaintereso­
wania widza do stopnia wysokiego napięcia, 
po to, by w ostatniej chwili sprowadzić po­
żądane odprężenie nerwów. 

W poszczególnych scenach Rulh Mi!ller 
wykazała prawdziwy koncert gry fi:lmowej. 

„Tajemnica Doktora Bazylego" ze wzglę­
du na sY1oją wysoką wartość artys.tyozną ma 
zapewn10ne powodzenie. 

Orkiestra pod dyr. P.- Sandomierskiego 
stoi na wysokości zadania. · 

O GIEŁDĘ MIĘSNĄ 
w Warszawze 

Nie od dziś już czynniki rządowe i orga­
nizacje kupieckie, myślały o powołaniu do 
życia instytucji, której zadaniem byłoby regu 
!owanie handlu na rynkach wewnętrznych 
oraz w dziedzinie eksportu tak ważnego ar­
tykułu aprowizacyjnego, jakiem jest mięso. 

Ustanowienie Giełdy Mięsnej, będzie więc 
realnym krokiem naprzód w kierunku ustabi 
lizowania cen na mięso. Dane cyfrowe o po­
szczególnych gałęziach w dziedzinie handlu 
mięsem tak wymownie przekonywują nas o 
konieczności stworzenia regulatora w postaci 
Giełdy, że sprawa ta wydaje się dość dojrza­
ła, aby zainteresowane Ministerjum, rozpa­
trzywszy zebrany w tej kwestii matetjał, 
przystąpiło do jego realizacji. 

Giełdy towarowo-mięsne istnieją oddawna 
na zachodzie Europy i są ważnym czynni­
kiem w regulowaniu całokształtu życia apro­
wizacyjnego w poszczególnych państwach. 
Bogatą zwłaszcza tradycję ma giełda towaro­
wo-mięsna w Anglji, która niejednokrotnie 
spełniła swoje zadanie z korzyścią dla kon­
sumenta w okresach największych wstrzą­
sów gospodarczych, zwłaszcza, gdy przez 
kraj ten płynęła fala strajków. 

Zrzeszenia kupieckie, pracując nad stwo­
rzeniem Giełdy Mięsnej, zdają sobie sprawę, 
że w pierwszym rzędzie oddadzą wielkie u­
sługi konsumentom, następnie Państwu, a 
wreszcie samym sobie przez uwi<lacznianie 
urzędowego cennika. 

Powołanie do życia Giełdy Mięsnej bę­
dzie pierwszym etapem do wzmocnienia w 
dziedzinie handlu mięsem kontroli państwo­
wej oraz wyeliminowania szkodliwego bala­
stu na wewnętrznych rynkach mięsnych, jak 
również i w dziedzinie eksportu. Projekt sta­
tutu Giełdy Mięsnej został już opracowany 
i obecnie nad uzgodnieniem interesów Pań­
stwa z celami sfer zainteresowanych, pracuje 
Departament handlu wewnętrznego Minister 
stwa Przemysłu i Handlu. Sprawa ta posu­
nie się znacz.nie naprzód w momencie ogło­
szenia w Dz. Ustaw Noweli do Ustawy o or-
ganizacji giełd. (w}. 

Jankiel Bornstajn i Władysława Morderska 
doznali ciężkich poparzeń, tak, że w stanie 
bardzo groźnym musiano ich przewieźć do 
szpitala w Wieluniu. 

8 osób znajdujących się w czasu wybuchu 
pożaru w innych pomieszczeniach domu Kle­
para odniosło poparzenia lżejsze. O urato­
waniu domu wobec gwałtowności rozszerza­
nia się ognia nie mogło być mowy. Spłonął 
on w przeciągu kilkunastu minut, przyczem 
w czasie trwania pożaru słyszano ustawiczn~ 
wybuchy. 

Straty, spowodowane pożarem, obliczono 
na sumę 10,000 złotych. Na wieść o niezwy­
kłym wypadku pożaru i eksplozji do Działo­
szyna zjechały władze sądow-śledcze, które 
wdrożyły energiczne dochodzenie. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyczyną eksplozji. były nagromadzone w 
wielkiej ilości płyny wybuchowe. Wyjaśnień 
w tej sprawie mógłby udzielić Icek Klepar, 
lecz jest on jeszcze wciąż nieprzytomny. 

Przy łóżku jego czuwają funkcjonarjusze 
policji w celu notowania zeznań z chwilą, 
gdy odzyska przytomność. Sh"aszliwy wypa­
dek w Działoszynie wywołał wstrząsające 
wrażenie. (p) 

Podatek od nieruchomości 
Magistrat sporządza już wykazy 

platmków 
Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 

został zaakceptowany projekt opodatkowa­
nia właścicieli „..ieruchomości proporcjonal­
nie do dochodów, osiąganych z komornego. 
Wydział podatkowy Magistratu przystąpił 
już do obliczania dochodów właścicieli nieru! 
chomości poszczególnych kategoryi. przewi­
dzianych w projekcie i po ukończeniu tych 
obliczeń przystąpi niezwłocznie do wysyła­
nia nakazów płatniczych. p. 

aosposie, uwaga! 
Wczorajsze ceny na rynkach 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprzedawa­
no: masło 6-6,80, twaróg 1.20-1.30, mleko 
45 gr., ser 1.50, śmietana 1.80---2.20, mąka 
pszenna 80 i 75 gr., mąka żytnia 65 i 58 gr., 
ryż 25 gr., buraki 2S-30 gr., kartofle 15 gr„ 
marchew 20---25 gr., cebula 50-60 gr., kapu­
sta 70 gr., kura 4-10 zł., kaczka 7-12 zł„ 
gęś 12-15 zł., indyk 16-22 zł., gołąb 1-15. 
zł., sól 32--33 gr., pszenica ~5 gr., siano 18 
zł. 1 centn., słoma 11 zł. (bip) 

Ruch towarzystw 

ZE ZW. ZAW. „PRACA POLSKA". 
Zarząd Zw. Zawod. „Praca Polska" w La. 

dzi, ul. Główna 48, tel. 65-05, wzywa tą dro­
gą wszystkich swoich członków oraz sympa· 
tyków do zgłoszenia się w sekretarjacie 
Związku celem rejestracji i otrzymania pra­
cy. 

Paszukiwani są od zaraz: tkacze na r6· 
żne krosna, oraz tkaczki, snowacze i snowacz 
ki. Ciągłość pracy zapewniona. Zgłoszenia w, 
Sekretarjacie ul. Główna 48 przez cały 
dzień. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA W ARSZA WSU 

Warszawa, dnia 2 marca 1928 r. (f\. W.) 

GOTóWKA. 
Belgja - 124,22 
Londyn - 43,4875-43,48 
Nowy Jork - 8.90 
Paryż ...-. 35,0825 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,65 
Wiedeń - 125,62 
Sztokholm - 239,40 

Tendencja utrzymana. 

AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 136 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 149-149,25-149 
Bank Zachodni - 32,50 
firlej - 53 
Ooslaw1ce - 68 
Węgiel - 98 25-98~98,25 
Nobel - 39,90 
Lilpop - 42,75 
Modrzejów - 47-47,25 
Poclsi< - 11,75 
Rudzki - 53 
Starachowice - 67-67,'MJ-67 
Zawiercie - 33-33,15 
Spirytus - 39,50 
Dolarówka - 66,50-64,75-66 

Tendencja utr&ymana 
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Z inicjatywy „Resursy Rzemieślniczej" w 
Lodzi i w porozumieniu z zarządami Stow. 
restauratorów i właścicieli piwiarń odbył się 
onegdaj wielki zjazd delegatów wspómnia­
nych stowarzyszeń, mających na celu wszech 
stronne omówienie spraw zawodowych i po­
litycznych. 

Zjazd zagaił prezes p. Engler, który też 
następnie wygłosił dłuższy, świetnie opraco­
wany referat, w którym omówił wszystkie 
bolączki zawodowe pp. restauratorów i wła­
ścicieli. piwiarń, wzywając do ostatecznego 
zerwania z panoszącem się dotąd partyjnic­
twem i wskazując na konieczność odrodzenia 
się dla dobra całej Ojczyzny. 

Burza długoniemilknących oklasków była 
'łlagrodą dla mówcy, za ~yczerpujący referat. 

Następnie zabrał głos redaktor naczelny 
„Hasła Łódzkiego" p. Stanisław Targowski, 
który wygłosił dłuższy referat w sprawach 
zawodowych, obchodzących ogół restaurato­
rów i właścicieli piwiarń. 

W wyniku rzeczowych wywodów mówcy 
.tebrani uchwalili jednogłośnie rezolucje, któ 
re poniżej in extenso podajemy. 

POSTULATY 
wysunięte przez Stow. Wła~t. Rest. 

Woj. Łódzkiego 
które ma;q być vrzeslane 

ao Min. Skarbu 

1. W SPRAWIE NADA W ANIA KONCE­
SYJ RESTAURACYJNYCH 

INWALIDOM. 

Rozw!ązanie sprawy inwalidzkiej drogą 
nadawania koncesyj nie zadowoliło ani Rzą­
du, -ani inwalidów. Bo inwalidom przede­
w:szystkie~ ~rak kapitałów na zaprowadze­
nie przedsiębiorstw tak, że cała masa nada­
nych koncesyj nie została zrealizowana, a. 
przez to S~arb Państwa traci na zmniejszo­
nym wpływie podatków. Inwalidzi sami oso­
biści.e .Prowa~zić przedsiębior~tw nie są w 
stame, i oddają swe koncesje w dzierżawę 
przeważnie w ręce niepowołane. 

Wobec tak niezdrowych stosunków :z:ebra 
tl~ stoją na stanowisku energicznego hronie­
ma koncesyi bez zaofiarowania jakichkol­
wiek ~w1adcz:ń socjalnych z ich strony na 
rzecz. mwalidow, którym należy się zaopa­
trzeme, albo ze strony Państwa, albo całego 
społecze~stwa.. a nie tyiko jednej kategorji 
~bywateli, to 1.est restauratorów, którzy 1 taK 
S3; oba~c~em c1ężaram1, przewyższającemi ich 
zaołnosci płatnicze. Tembardzie1 1 że wyko­
r~ystywam~ koncesyj przez fachowców wpły 
me dodatnio na powię:c:szenie dochodów Skar 
~u. ~tóry wskutek tego będzie miał więcej 
srodkow na słuszne zaopatrzenie inwalidów. 

2. W SPRAWIE SPRZEDAŻY 
MONOPOLOWEJ. 

WóDKI 

W myśl p. 1 b do art 78 i 85 Ustawy o 
monopolu spirytusowym (Dz. U. R, P. Nr. 78 
poz . .756) . restauratorom przysługuje prawo 
detahczne1 sprzedaży wszel iego rodzaju 
trunków na wynos do 15 lit. 1ednorazowo. 
Wobec zas wprowadzenia w życie Ustawy 
o pa~st~owym monopolu spirytusowym 
przedsięb10rstwa handlowe, pośredniczące w 
sprzedaży wyrobów monopolowych podług 
oznaczonych zgóry cen, otrzymują faktycznie 
tylko ściśle określone wynagrodzenie w posta 
ci różnicy między ceną fabryczną, względnie 
hurtową wyrobów, a ceną sprzedażną, o 
czem mówi wyraźnie okólnik Ministerstwa 
Skarbu za Nr. 2066jlll z dnia 23 marca 1925 
roku. Tenże sam oKćlnik wyraźnie poleca, 

· aby władze wymiercze ustalaiy podlegający 
opodatkowaniu obrót przedsiębiorstw handlo 
wych osiągnięty ze sprzedaży wyrobów mo­
nopolowych, przyjmując jako zarobek brutto 
sumę prowizji, t. j.: różnicę między ceną fa. 
bryczną a sprzedażną. 

Sprzedaż wódki monopolowej w stosunku 
proce~to~ym w restauracjach II-giej kat. 
wyr.aza się: na wynos w 90-80 procent, a na 
m1e1scu 10-20 procent. Wię'cszość własci­
?ieli restauracyj Il-g1ej kategorji w Lodzi, 
1a~ rówmeż i w gminach podmiejskich pod­
trzymują egzysentcję li tyLo na wynośnej 
sprzedaży monopolowej wodki. Urzędy Skar 
bowe, zaś obliczają podatek obrotowy, bio­
rąc pod uwagę całkowitą sprzedaż kielisz.w­
wą. Ta1.i slan rzeczy, doprowadza stopnio­
wo właścicieli restauracyj do ruiny. 

Wobec powyższego zebrani proszą p. Mi-
.' s· 1 d ms.ra 1rnrou o spowo owanie urzędów po-

da tkowych, ażeby się riie stosowa1y do przy­
toczonych przepisów i okólnika L. 2066/II, 
tembardziej, że na ziemiach b. Kongresówki 
został już wprowadzorly całkowicie monopol 
spirytusowv. 

„Hasło Łódzkie„ z dnia 3 marca 1928 roku. 

Właścicieli piwiarń woiew. łódzkiego 
3. W SPRAWIE ODWOŁANIA KONCE­

SYJ RESTAURACYJNYCH. 

Stojąc na stanowisku poszanowania Wła­
dzy Państwowej i Prawa, oraz uznając dzia­
łanie najsurows·zych przepisów obowiązują­
cych, ale sprawiedliwych, prosimy Pana Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych i Pana Ministra 
Sl•arbu, aby zechcieli spowodować, iżby na 
podstawie dwóch czy trzech protokqłów po­
licyjnych za przekroczenie ustawy przeciw­
alkoholowej nie odbierano koncesyj, a przez 
bo nie rujnowano warszatów pracy, nie nisz­
czono dobytku i nie pozbawiano pracy i za­
robków wielu rodzin pracowniczych. 

Chcemy w Polsce praw najsurowszych, 
lecz sprawiedliwych. Mamy prawo wyma­
gać, aby według praw nas sądziono, lecz mu­
simy o to walczyć, aby na podstawie 2-ch, 
3-ch protokułów policyjnych nie pozbawiano 
n~s koncesyj, rujnowano warsztaty pracy i 
mszczono dobytek. 

4. W SPRAWIE WYDA W ANIA PRZE­
MYSŁOWYCH śWIADECTW. 

Wobec tego, że poza większymi zakłada­
mi restauracyjnymi istnieje bardzo wielka 
ilość drobnych przedsiębiorstw, położonych 
na krańcach miasta, które bezwzględnie nie 
są w stanie podołać ciężarom i podat.,om przy 
n.ależnym do drugiej kat7gorji, a stąd dzieje 
się h.r„ywda. drobnym za:dadom restauracyj­
nym, zebram uważają, że w stosuwm do tych 
winno być wydane rozporządzenie, mocą któ­
rego byłoby zezwolono na wykup przemysło­
wych świadectw i patentów III-ciej kategorji 
z prawem sprzedaży trunków wyskokowych 
na kieliszki. 

5. W SPRAWIE OSZACOWANIA 
DATKóW TAK OBROTOWYCH, 

JAK i DOCHODOWYCH. 

PO-

Zebrani żądają a.by do Komisyj Szaeun­
kowych i Odwoławczych dla podatków obro­
towego i dochodowego byli powołani człon­
kowie-rzeczoznawcy z ramienia Stowarzy­
!:zenia. Powołanie takie przyczyni się do za­
wodowego i słuszne~o oszacowama płatnika. 

p. W SPRAWIE Sµ'IRYTUSU MONOPO­
LOWEGO. 

Zebrani żądają, aby władze nadzorcze 
przestrzegały, iż w detalicznych handlach 
win i wódek spirytus monoP'olowy do celów 
domov.rych lub leczniczych win;en petent 
otrzymać tylko na podstawie recepty otrzy­
manej od !\.asy Choryc.n, względnie leirnrza 
i to w znikomej ilości. 

,„. •m:; -

7. W SPRAWIE USTAWY Z DNIA 23-go 
KWIETNIA 1920 ROKU. 

W myśl Ustawy przeciwalkoholowej zre· 
duk?v.a_no w Polsce zakłady restauracyjne 
w hc.zb1e około 15.000. Zredukowanie tak 
znacznej liczby restauracyj nie wpłynęło zu­
pełnie na zmniejszenie konsumcji napoi al­
koholowych, lecz tylko skoncentrowało i spo 
tęgowało potajemne miejsca wyszynku, które 
wyrządzają Skarbowi Państw nieobliczal­
ne straty, jak również godzą w zdrowie spo­
łeczeństwa. Konsumcja alkoholu, co może 
potwierdzić statystyka produkcji i wyrobów 
wódczanych, bezwątpienia nie zmniejszyła 
się, lecz powiększyła. 

W niezliczonych punktach miasta w skle­
pach, piwnicach, na poddaszach, pomnożyły 
się potajemne sprzedaże alkoholu, siejąc de­
mo~alizację, rozpustę i opilstwo wokoło. Na­
wet potworzyły się tak zwane 11 lotne" sprze­
dau alkoholu po drogach, targach i tam, 
gdzie ludność miejska urządza pozamiejsco­
we wycieczki. 

Zważywszy, że Ustawa. przeciwalkoholo­
wa w swem istnieniu nie przyniosła żadnych 
korzyści społecznych, a tern więcej Państwo­
wych, a nadomiar złego utrudnia wykonanie 
przemysłu restauracyjnego. Ogólne Zebra­
?-ie właścicieli restauracyj stabilizowanych, 
!<l!c zredukowanych i właścicieli piwiarń !la 
Województwo Łódzkie, jednogłośnie uchwa­
la odnieść się do Rządu i czy!llłików miaro­
dajnych o zn~esienie Ustawy przeciwalkoho­
lowej z dnia 23-go kwietnia 1920 roku jako 
sprzecznej z Konstytucją, do rozpatrzenia 

·przez .nowy Sejm Ustawodawczy, a następnie 
nadania zpowrotem koncesyj zredukowanym 
restauratorom i właścicielom piwiani. 

* * * 
Po p. redaktorze St. Targowskim, witany 

burzą oklasków, przemówił przedstawiciel 
Rady Stanu $redniego w Warszawie p. J. Ko 
walski, wskazując na potrzebę moralnedo od· 
rodzenia Stanu Średniego i wzywafąc do 
wzmocnienia zasad moralności i religii. 

W kc!lcu zwrócił się do zebranych w pię­
knych słowa('h p. Jaguś, wzruszając do łez 
serca słuchaczy ( apelując do nich w imię do 
bra Ojczyzny, by wszyscy jak ;eden mąż 
przy nadchodzących wyborach oddali glosy 
swoje na listę Marszałka Piłsudskiego, co też 
zebrani z entuzjazmem uczynić przyrzekli. 

W końcu zebrani - jako w dom lll1ienin 
-ofiarowali długoletniemu skarbnikowi Stow 
Restauratorów p. Sa,wwskiemu w dowód u­
znania za owocną pracę dla dobra Stowarzy­
szema piękny, złocony portcygar z odpowie­
dnim napisem, poczem zebranie zamknięto. 

FAŁSZY E WYKOP LISKA w GLOZEL 
Wykrycie oszustwa 

W swoim czasie pisaliśmy o nadzwyczaj­
nem zainteresowaniu, jakie wzbudziła spra­
wa wykopalisk w Glozel, małej wiosce fran­
cuskiej, wsród uczonych archeologów świata. 
Francuscy uczeni podzielili się na dwie gru­
py, z których jedna gwałtownie atakowała 
odkrywcę domniemanych wykopalisk arche­
ologicznych, p. Morlet, druga zas broniła au­
tentyczności znalezionych w Glozel cegiełek 
z dziwacznemi znakami, ni-e spotykanemi do­
tychczas. 

Speczalnie powołana komisja międzynaro 
dowa zjechała kilka miesięcy temu do Glozel 
i po skrupulatnych badaniach zarówno wy­
kopanych 11starożytności" jak i terenu wyko­
paliskowego przyszła do wniosku, że owe ce­
giełki etc. zostały umyślnie przez kogoś zako 
pane, nie przedstawiają jednak żadnej warto­
ści ani dla amatorów starożytności ani dla 
nauki. Komisja w ten sposób, nie stawiając 
wręcz zarzutów oszustwa p. Morletowi, zdy­
skwalifikowała go przecież, jako badacza i 
poszukiwacza. 

Ta uchwała nie zamknęła dyskusji. Do 
ostatnich dni w prasie francuskiej zjawiły się 
co czas pewien listy to jednej, to drugiej stro­
ny. Szersza publiczność, przyjąwszy do wia 
d?~~ści decyzję komisji,- przestała się prze­
ciez mteresować Glozelem. 

Aż oto parę dni temu znowu sprawa ta 
stała się sensacją dnia. Oto Francuskie To­
warzystwo Prehistoryczne wytoczyło proces 
o ~szustwo przeciwko „osobie niewiadomej ·, 
ktora spowodowała całą aferę. Idzie tutaj o 
ostateczne stwierdzenie prawne, że wyko­
paliska" p . .Morleta były fałszywe. Ledwie 
ta. V.:i~ść rozeszła się, przybiegła druga, bar­
dz1e1 jeszcze bodaj sensacyjna. 

Właściciel gospodarstwa, na którel!o grun 

tach robiono 11 odkrycia" założył sobie w ja­
kiejś na pół rozwalonej szopie 11muzeum" wy 
kopalisk, które zwiedzają ciągle liczni ama­
torowie sensacyj. Otóż ni stąd ni zowąd w 
"muzeum" tern zjawiła się policja i dokonała 
skrupulatnej rewizji. W dziurach starych 
ścian znaleziono naczynia z glinką, rozmaite 
narzędzia i kilka niewykończonych jeszcze 
"archeologicznych" cegiełek, ze świeżemi śla 
darni dłutek i rylców. 

Właściciel fermy, niejaki Fradin, jeden z 
najgłośniejszych dziś we Francji ludzi, oświad 
czył dziennikarzom, interviewującym go, iż 
pojęcia nie ma, skąd się w „muzeum" wzięły 
owe sprzęty, które znalazła policja. Jest on 
gorącym zwolennikiem p. Morleta (nic dziw­
nego - gdyż „odkrycia" uczonego francus­
skiego zdobyły mu nietylko sławę, ale i dają 
mu niezłe zarobki) i twierdzi, że wrogowie 
p. M. musieli umyślnie podrzucić kubełki i 
cegiełki, by ostatecznie skompromitować 
sprawę wykopalisk w Glozel. 

ów proces o oszustwo, a jednocześnie nie 
mal odkrycie warsztatu „starożytności", po­
przedzone przez wielomiesięczną dyskusję 
naukowo - personalną, w której nie szczędzo 
no sobie niezbyt naukowych epitetów, wy­
twarzają wokół Giezeł atmosferę zacietrze­
wienia i sensacji. Trudno też naprawdę zo­
rjentować się, czy ma tu się do czynienia z 
nieprzebierającem w środkach współzawod­
nictwem zawodowem uczonych, czy ze zwy­
kłym bluffem, na który prawdziwi uczeni nie 
dali się nabrać. Słabą stroną partji p. Mor­
leta jest bądź co bądź fakt, że po jego stronie 
znajduje się między innem.i p. Salomon Rei­
nach, ten sam, który w swoim czasie nabył 
dla muzeum w Luwrze sławną tjarę Sajtafer-
nesa. (w). 

Str. 7 

Poczta amerykańska 
przykładem dla Europy 

Niedawno powrócił z międzynarodowej 
konferencji radjowej w Waszyngtonie radca 
czechollłowackiego ministerstwa poczt i tele­
grafów dr. Struar. W czasie pobytu swego 
na konferencji zapoznał się on dokładnie z 
urządzeniami pocztowemi w Ameryce, o któ­
rych w wywiadzie dziennikarskim mówi, jak 
następuje: 

- Pierwsze wrażenia - opowiad~ kW. 
re odniosłem przy lądowaniu w Nowyni Jor­
ku, były związane z pocztą. Urzędnicy to­
warzystw telegraficznych rozdawali na molo 
pasażerom depesze, lub też zabierali od nich 
telegramy, by je zanieść do agentur telegra­
ficznych. 

l'lastępnie. zadziwił~~ się niezmiernie, gdy 
usłyszałem, ze to 7-miljonowe miasto posia­
da tylko 50 urzędów pocztowych. Wkrótce 
jednak przekonałem się, że te 50 urzędów 
zupełnie wystarcza1ą, tembardziej, że tele­
graf i telefon znajdują się w rękach prywat· 
nych. O doniosłości pracy poczty świadczy 
ilo~ć listów w gł?wnym urzę~z~a poe.ztowym 
Chicago. Wynosi ona dwa mt11ony listów, a 
niekiedy dochodzi do 6 miljonów dziennie. 

J'oczta jednak w Ameryce pracuje z defi· 
cytem. Przyczyną tego są bardzo niskie o­
płaty, które wynoszą 2 centy amer. od listu 
czy kartki. Zauważyć można również jak 
bardzo oszczędza się tam materjał ludzki. 
Listonosz kładzie pocztę do skrzynek pry­
watnych, albo też na progu domu. Rozpo­
wszechniona jest ponadto poczta pneumatr 
cz na. 

felegraf jest znacznie częściej używanym 
środkiem komunikacy1nym, aniżeli w Euro­
pie; zna1duje się w rę.-..u kilku wiel.idch przed 
siębiorstw prywatnych, które rozporządzają 
s1ec1ą własnych linij i kabli. Western Union 
przepuszcza w swym gmachu około 250 ty­
sięcy telegramów dziennie. 

Również i telefon znajduje się w posiada­
niu pywatnem. Nowy Jork liczy dwa miljo­
ny abonentów teleionicznych. Połączenia 
międzymiastowe są tak rozbudowane, że roz­
mowy do odległości 3000 kilometrów otrzy­
muje się natychmiast, podczas gdy przy dłuż 
szych odległośdach nie czeka &ię dłużej ani·· 
żeli 10-18 minut. 

Imponująco przedstawia się w Ameryce 
radjostacja. Do niedawna jeszcze panowat 
w tej dziedzinie zupełny chaos. Dopiero uje 
cie sprawy prze.z rząd uregulowało stosunki. 
W Stanach Zjednoczonych jest 700 stacyj 
nadawczych, z czego w samym Nowym Jor­
ku 35. - Wszystkie ta stacje są czynne w cii 
gu dnia, wcale sobie nie przeszkadzając. 

Straszny los Paryżanki 
w Chinach 

W roku 1924 studentem_paryskiej Sorbo­
ny był Chińczyk monsieur Y u, syn znakomi­
tego dyplomaty i wielki arystokrata państwa 
niebieskiego. 

Wykwintny i bogaty Chińczyk poznał w 
Paryżu pannę Liljanę Gordeau, córkę boga­
tego przemysłowca. Paryżanka zrobiła na 
Chińczyku wielkie wrażenie, pannie zaś po­
dobał się egzotyczny młodzieniec i postano­
wili się pobrać. 

Pomimo oporu rodziców panna Liliana 
wyszła zamąż za Chińczyka. 

Po roku przybył na świat syn, a w kilka 
miesięcy potem rząd chiński zawezwał mr. 
Yu do kraju, poruczając mu stanowisko w 
urzędzie spraw zagranicznych. 

Pani Liljana wyjechała z mężem. 
Rodzina młodego dyplomaty przyjęła z o. 

burzeniem wiadomość o jego małżeństwie z 
białą kobietą. 

. ~ał~?nków rozłączono, ,,przeklętej białej 
d1abhcy oddano do użytku gorszą czdć do-
mu i uważano ją za niewolnicę. ' 

Opiekę nad nią objęła babka męża, stara, 
~krutna wiedźm~, która nie szczędziła pary­
zance upokorzen, a często nawet smagała ją. 
bambusem. 

Zrozpaczona kobieta bliską była obłędu. 
Na. do?itek i:ię~a jej zmuszono do poślubienia 
Chinki. Jak1ms cudem udało się nieszczęśli­
wej paryżru:ice wysłać list do Paryża. 

Po ~i.elu staraniach pos. francuski wyrwał 
swą biedną rodaczkę z niewoli i wysłał ją 
wraz dzieckiem do kraju. 

cech Hlstrzófl1 Rzeźniczych 
"' Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekr etarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 
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Wyniki 31-go dnia turnieju zapaśniczego 
w cyrku Staniewskich. 

Stojkić - Zakrzewski. Cyganiewicz - Wilclman. Ważne dla wszystkich rzemieślników 
i drobnych kupców Do przerwy szanse równe. Zakrzewski a­

talru je nawet częściej, lecz niezbyt skutecz­
nie. Jego młody wiek i brak rutyny, mimo at­
letycznej budowy, nie pozwalają mu jeszcze 
na wykończenie dość licznych i efektownych 
jego chwytów. 

Ni,k ogo też nie zdziwiło zwycięstwo Stoj­
kicia w 11 min. 

Rogenbaum - Barsow. 

Niezwyciężony jeszcze w obecnym turnie­
ju Wildman jest najgodniejszym i najpowa­
żniejszym przeciwnikiem mistrza świata. 
Wildman nie ucieka i nie ustępuje, lecz wal­
czy dzielnie, na każdy atak odpowiadając a­
takiem. Pobudza to Zbyszka do energicznej 
akcji i do wzmożenia tempa. W ciągu 10 mi­
nut nie dochodzi jednak do żadnej, niebezpie 
cznej pozycji, po żadnej stronie. 

Sekcja prawna przy Tow. Rzem. „RESURSf\'' ul. Kilińskiego 123 
prowadzona przez wybitne siły prawnicze, udziela za minimalną opłatą 

porad prawnych we wszystkich sprawach sądowych, administracyj­
nych, podatkowych i t. d. 

Rewanż na żądanie Barsowa, który kła­
dzie się wszystkim przeciwnikom na łopatki, 
a zdaje mu się przytem, że niesłusznie. Jed­
nakże energji, ani wysiłku w jego pracy tru­
dno szukać, to też leń ten , jak zawsze, tak i 
tym razem już w 4 min. leżał rozciągnięty na 
dywanie. 

Po przerwie ~atomiast WiJdman jest kil­
ka razy w niebez.pieczexistwie po dosłownie 
„masywnych" ruladach Cyganiewicza. Ata­
kuje też sam, lecz bez skutku. Walka kończy 

Przyj~cia odbywają si~ we wtorki 
od 7-9 wiecz. 

piątki każdego tygodnia 

się nierozstrzygnięta. -··• , " , 

! • • FM 'i „.„. -Po raz pierwszy w Łodzi! 

IT&, 

MME• 

Ostatnie dwa dni! 

Dremat życiowy ulicznej śpiewaczki i wiel­
kiego ksi~cia rosyjskiego, w 8-miu aktach. 

Obraz ilustrowany 
śpiewem. 

JJ ~:O~ram Szampańska farsa, :kt!~~~ 

.L 
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Wytwórnia mebli koszy·'\ Eleganckie paltn damskie OgłOSIBDll drobie 

I Brtystvcznn Prncownin Portretów I 
~ • +e••erwzw nn'.r.nsrn-nmrn 

„Kolegjum PracowniKów Fotograficznych" 
Ł 6 d ź, Piotrkowska 42, lewa oficyn~, Ili. wejście, li. p. 

WYKONUJE z każde1 fotografii (choćby najmarniejszej) 
POWIĘKSZENll\ we wszelkich rozmiarach. 

Celem zapoznania Sz. Publ. z artystycznem wykonaniem 
naszej pracy, wykonuje sic:: 

PORTRET ORYGINALNY 
podwójnie retuszowany rozm~ar~ tylko 8 zł 
30X40 cm po cene konkurencyjnej • 

f\by przekonać Sz. Publ. o solidnym wykonaniu naszej 
pracy wykonu1e sic:: portret próbny tej samej wielk. za 3 zł. 

Na zamów1en1e wyKonuje sic:: zdJc::cia w prywdtnym 
mieszkaniu luo lokalu oraz zdjęcia i po.viększenia dla 
celow architektury. 

HOWOSC l Lusteri<a Hleszonkowe zazmf:!?it::!~o na em a lji. 

kowych oraz trzcinowych poleca 99·24 A" · . ł 
i bambusowych Magazyn wytwornej konfekcji ;im1D1Stra or 

.Józel Lewondowski 
ŁÓDŹ 

ul. Sienkiewicza Ne 64. 

Polecam po cenach konku· 
rencyjnych, kosze do podróży, 

kosza do blełlzny, kwietniki, bombonierki, wszelką galan­
terjc;. Przyjmulc; kosze do reperacji. 

SPECJRLNOSĆ: Kosze do fabryk i piekarskie. 
115 

Pokój 
nica obojętna. Grobelny, Składowa 21, m. 31. 

ze znajomością pra-z Gii. ks man wa przyjmie domy 
• w administracj!; na 

dogodnych warun· 
ul. Gł6wna 1 r6g Piotrkowskiej. kach: Oferty do f\d-
U Wf\ G f\: Na raty I za gotówke;. mlnlstracjl .Hasła 

lódzk. • sub •• f\dml-
nlstrator". „„ ...... „„„„„ •• „„„lilll 

Kwiaty sztuczne owie sale 
I„ abaz• ury wlelKoścl 29 łokci 

X.12 - nadające si«; 
na interes przemy-

wykonuje z własnego i powierza• słowo-handlowy, do 
nego materjału solidnie i bardzo wynajęcia od zaraz. 
tanio bo na czwartem pie;trzel ewentualnie może 

być sprzedana cela /rena Szmidt poses1a. w1adomoś~ 
w eamlnlstr. pisma. 

95 Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pic::tro. ----
Maszynę 

I 
umeblowany dla małżeństwa poszukiweny. Dzieł· Sprzedam 

~~~~-~-~~"""'-~~;;, iiGOMi ailfJKRiiCJIOKJiiiiGOI<);~ pin n ino z pinu olq 
11 Do akt .N'! 1937 

P. S. Od 1-', P. Amatorów przy1mu1e się K.llsze do wywoływania . 
i kopjowania odbite!<. 

krawiecl\ą w aobrym 
stanie sprzedam za 
16V zł., Kilińskiego 
~ 144, m. 3. 113 

Potrzebny 

RESURSA 
i~~~qs~s:~H#łffl.'llllllllZlllZ!lW:~~~-•Kai•limńasmk•ieagmo•J•~m~zam1•23•.m1111„111&~11!8!lazzgC?:L._::I 

Kino 

Dziś! 
Od wtorku, dnia 28·go do poniedziałku, 

dnia 5-go marca 1928 r. włącznie 

1927 r. St. Bud~y, ul. Zamenhofa N! 11, 
Ogłoszenie restaurac1a. 

~ieiski Kinematograf Oświatowg I zl~\o~~~~~~~~%s~ H'ł)K>'! i!l'J">'!l!~!<!l()IC):!C 
chłopiec z ukończo­
ną szkołą powsze· 
chną do praktyki. 
Zgłaszać się zakład 
malarski, f\leksan· 
drowsk11 39. I 12 17.:y RY~EK (róg ~oki::: ~~,;z~~·~:;~~ 1~J; Zakład fotograficzny 

I Dojazd tramwa1ami N'! 16 I IO. Tel. 18-26 ul, Wólczańskiej tu, .~ Pracof•'nla "ortreto111 Potrzebna 
Z powodu niebywałej frekwencji, na zasadzie art. l03U W r zdolna eK:ipea1entka 
przedłuta siq film niniejszy jencze Ust. 1-"'ost. Cyw., o- W G b do magazynu kon• 
na czas od wtorku, dn . ..:8-go lutego . glasza, ze w dniu I ra owski, Przejazd M 46 fekcil z. Qlil<sman, 
do poniedziałku, dnia 5 marca 192d r. 13 mar~a 1928 r., ul. Cilówrta JU 1. 

włącznie. od godziny 10-ei ra Czynny od 9 rano do 7 wlecz. bez wzgl~­

D .• Dino oczek;w.any Z1iEYC1ijce I Z~0;~1;;~b~~~,;~ie 
OSAAlfłZAJĄ WAS... Dramat w 10 aktach ' 

no w Łodzi, przy du na pogodę. Ceny niSKie. Zdjęcia 
ul. Kllińsk1ego ~ 46, wykonywa się punktuamle. 
odbędzie się sprze- - - ~ 
daż przez licytację Jl'C;;{JIC)i;R;:();oiC)iurbRJIC>K 
ruchomości, należą­
cych do Dawida Ber­
kowicza 1 skladają­
c:yc:11, si~ z różnych 
mebli.oszacowanych 
na sum!; zł. 430. 

Kareta, powóz 
i wolant-bryczka 

~HIBP spożywczy 
aJ do sprze-
aania ud zara1 na 
dogodnych wc1run· 
ka<:h, ZawiHy 3. 

111 

Prawdziwa tragedja życia ludzkiego w 10 dużych aktach 

Udział w tym wybitnym arcyfilmie biorą gwiazdy 
ekranów polskich i zagranicznych 

f\rlyści polscy: 

Zawiszanka, Sym, Kaczanowski. 
Zagraniczni; 

rtatalia b:sienko i l\lbert Steinbriick 
ulubienica l-'ubl1czności wielki tragik. 

„ ..... „.„.„„„„„„„„ •• „„„.„.„„.„„„„.„„.„ •• _____________ ._„„.„.„„„.„„ •• „ ... „ ••• „ •••• „ ••• 

~:56~~~~ „Rfo która odmówić nie może" 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 I 9; 

10 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

według nieśmiertelnego dzieła 

hr. LWA TOŁSTOJA. 
lódż, dn. 29 lu-

tego 1928 r. c;ło sprzedania, wiadomość ulica 
KOMORNIK Zeromskiego 47. 86 

Dla młodzieży pocz. seat'lsów o godz. 2 i 4 103 L Wąsowski. 
Dramat w 10 aktach 

BEZDOMNI 
według powieści Hektora Malat'a 

„Bez: rodziny„ 

Następny program: „CZRRNY PIRRT". 

Wkrótce: „Gracz w Szachy" 

Ceny miejsc dla młodz.: 1·25, 11-20, 111·10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60, 11-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
13·39 audycje radjofonlczne. 

··-~r. ··20-201 Dłuchota uleczalna I 
P Kll·nger • Fenomenalny wynalazek 

1 
1 „EUFONJf\" zademonstro-

Plotrkowska 51 wany specjalistom. 
• Sami się w domu wyleczy. 

spec. chorob cie z przytępionego s1uchu, 
wenerycznych, szumu i cJeknięcla z uszów. 

skórnycn Liczne podzi~kowania. 
i włosów Poucz~1ącą klrosiurę wysyła 

Godziny przyjęć: od bezpl~tnie na zą.:ianl;: 
9-12 i 4-8 „EUFONJA11 

Panie od 4-5 LiszK1 Koło !\rakowa 
w nieaziele I św1~ta ' 

od 10-12. -

Warunł'!1 prer.umerat1a Miesięcznie 2 zł. 6ił gr. za odnoszenie do domu 40 gr„ zamiejscowe 3 :zł., zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Sprzeaam 
me191el ręczną, tanio. 
w1adomoś<: ul, Raj­
tera 8, u gospoda­
rza domu. 114 _1_111111 __ 

Stolarz 
meblowy na lepsze 
roboty potrzebny, 
P1otrkowsk11 Ni! 101, 
Korczak. 90 

j Z powodu wyjazdu 
sprzedam lł1wiar. 

l nię w dobrym punk­
cie miasta. f\dres w 
adm. pisma. 69 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy: przed I w tekście 40 gr„ nadesłllne 30 gr. {stronll 4 lamy), za tei<ste n (lJ 1a.n.l.v) wiersz mili.netro.vy 1.2 gr., zwyc:zajn! 8 gr., nekrologi 15 gr„ 
ogłoszenia na pierwszej 1<olumnle w drugim kolorze 20J/o drożej niż "' telcścle, ogłoszenia dro.>n~ 5 groszy .i:a wyra1., nie n.1iej 5J gr., dla pJil'1~ującyc .1 pr11cy 3 gr. 

Redaktor naczelny; Stanisław Targowski. Wydawca: .... Towariystwo_Rz;emieślnicze .Kesursa" w tod~i. Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 
Drukarnia Państwowa w, Lodzi. Pio~rkowska Nr., 85. 




